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A zatem drogą „D. G.“ już chyba nic pój­
dziemy.

Drugą drogą byłoby wpajanie w ludność 
przekonania, że jednak monarchja jest czemś 
zbawiennem dla państwa.

Przypuśćmy, że toby się z czasem udało. 
A pono agitacja za monarchją jest, szczegól­
nie na wsi, lak zaawansowaną, że istnieje teo 
rclyez.na możliwość pozyskania ludności dla 
tej koncepcji. Coby się tedy stać musiało? 
Musiałoby się, może na sposób domokrążcy, 
yiiodzil po dworach europejskich i prosie- 
dajcie nam jakiegoś bezrobotnego, zbyteczne­
go dla was arcyksjęcia, ażeby nam nąjmilo- 
ściwiej panował. Czy Polska pójdzie na tę 
drogę? Czy patentowani patrjoci ze stronnic­
twa Ch. Ń. popchną- Polskę na tę drogę — 
dysiioimru?

Tak mogła postąpić przed wojną — Alba- 
nja. Ona poszła na dwór książąt Wied i wy­
żebrała soLie jelnego bardzo bogatego księ­
cia, któremu do szczęścia niczego nie brako­
wało, prócz odrubiny — zajęcia. A len ksią­
żę przybył do, Albanji i został jej — „mbret“. 
Co więcej — on wygłosił podniosłą mowę, w 
której wykazał, że właśnie od urodzenia, a 
może jeszcze przed urodzeniem, kiedy jesz<ze 
leżał w stawie i czekał ria — bociana, o ni- 
czem innem nie myślał, jak właśnie o uszczę­
śliwieniu biednej, ale „kochanej*1 Albanji.

Wtedy —: przed wojną! — salwa śmiechu 
towarzyszyła tej niegodnej farsie. Ale Alba- 
nja myślała, że jej „mbrel" porządnie zapłac­
zą „koronę" i za możność spełnienia wysokie­
go posłannictwa ucywilizowania nawpół pry­
mitywnego narodu. Skoro ks. Wied okazał 

.się zbyt powściągliwym w dawaniu pieniędzy, 
wtedy go jego „kochany" lud albański pew­
nego pięknego poranku zapakował i odesłał do 
domu.

Czy Polska ma się także ośmieszać takim 
..mbretem"?

Strasznie, jak mało ludzie myślą, jak mało

Gwardja dla króla Jegomości
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 6 3. (Ln) Wydział wykonawczy' 
Stronnictwa Chrzęścijańsko-Narodowego (Du
badecja), które przed kilku dniami zdeklarowa 
ło swe tendencje monarchistyczne, rozesłał 
okólniki do wydziałów prowincjonalnych 
stronictwa, w których upi asza o werbowanie 
i przysyłanie do War szawy kandydatów nada­
jących się na instruktorów. Instruktorzy ci 
nędą utrzymywani w czasie swego pobytu w

IiacmievviC2 odpowiedział, że przeprowndrone Oocfio

C h e m i»n it czyści i farbuj*
„CŁV5TOSC“

Koletek 9. —  Dąbrowskiego 10. 
Sławkowska 23. —  Pługa 27. 

Sebastjaos 3.

znają i pamiętają historję, choćby dosyć no* 
wą. A jeszcze straszniej — jakiem! tu zy werai, 
brzydkiemu i zachwaszczom mi drogami kro­
czy właśnie patentowany patrjotyzm. Chyba 
Polska w pełnem świetle dziennem, a nie w; 
zamroczeniu ciężkiego snu na tej drodze sobie 
nie sprawa — „mbreta".

Pozostaje trzeci sposób — napoleoński.
Należy przyznać, że takie niebezpieczeństwo 

u nas zawsze istnieje. W  chaosie, w jakim 
ciągle żyjemy, wszystkie wybryki są niestety 
możliwa. A komu zależy szczególnie na po* 
większemu i pognębieniu tłiaosu w Polscć, 
ten też lepszego sposobu nie m ak iak właśnie 
propagowanie takiego napoleońskiego eksper 
rymentu.

Swoją drogą — napoleonizmu nie można 
zrobić. Napoleonizm jest, albo go n isna . Taifc 
g* zic istmeje jakiś Napoleon, tam bierze 
011 buławę czy berło do ręki i  — rządzi. Na­
poleona można co najwyżej zatwierdzić, ale 
nie powoływać. Na chłodno się nie piecze Na* 
poleunów. Jeżeli więc się znajuzie jakiś Na­
poleon ik u nas, to — biada nam. On już sam 
swoje zro-bi.

Ale bieda, większa, — czy może: Szczęście! 
— w tem, że jest dużo Napoleonów. Czy sWo* 
jego czasu nie snuli snu o potęoze i Haller, i  
Dowbor-Muśiucki, i, może, sam Piłsudski? 
Mozę Piłsudski jedyny mógł dokonać tego 
rodzaju zamachu stanu, gdyby go nie było 
od tego powstrzymało sumienie pati jotyczne I 
demokratyczne.

Gdyby tak u nas wyskoczył jakiś Napołeo- 
nik, nie zostałby z pewnością sam na placu 
boju. Miałby z pewnością natychmiast z pa. 
tuzina rywalów, a koszta zabawy zapłaci* 
loby — państwo. Może koszta zbyt wysokie; 
ażeby można nawet o tem żartobliwie mówić.

Nie — „Łaska Boża" nam monarchy nibs 
da, drogą konkursu „mbreta" sobie nie spra­
wimy, a Napoleonów mamy zbyt dużo, aże-i 
by jeden mógł się stać zbyt groźnym.

A więc: monarchizm należy do dziedziny 
bajek. Bajek coprawda, dla dorosłych dzieci 
Quod erat demonstrundrmi — co było do udo* 
wodnienia...

Warszawie przez stronnictwo. Zarząd kursów 
instruktorskich Jomaga się, aby kandydaci ci 
dawali pewność co do swych przekonań poli­
tycznych i lojalności.

Oczywiście chodzi tu o zwerbowanie gwar-, 
dzistów dla przyszłego króla. Jak widzimy, 
Dubadecja całkiem serjo myśli o mjparglJ* 
w Polsce.

Kraków, 7 marca 1
(Th.) Obóz lBonarehistyczny w Polsce, zy- 1 

jjąoy dotychczas w ukryciu konspiracji, do- j 
znał w ostatnim czasie dużego wzmocnienia ; 
przez przystąpienie do niego poważnego klu­
bu parlamentarnego. Stronnictwo Ch. N. oglo 
siło Urbi et orbi, czyli po polsku: wszem wo­
bec i l ażdemu z osobna, że odtąd dążyć będzie 
do zaprowadzenia w Polsce monarciiji, a to 
na  podstawie konstytucji z 3 maja, a nic — 
oczywista! — ‘ej, która faktycznie w Polsce 
obow'ązuje. Mniejsza o to, że takie rz:c.z\ nic [ 
są nadzwyczajnie konstytucyjne, bo przekre­
ślają Istniejące, obowiązujące ustawy, 3 się­
gają po legalność że zupełnie n‘e będącej w 
Juocy konstytucji z 18 wieku. Z Lakierni tru ­
dnościami nie trzeba się liczyć. Jeżeli się cze­
goś pragnie, to chyba prawa n e mogą siać 
na przeszkodzie. Etoby się tam zbytnio o n a ­
wa troszczył. Wilhelm II. zwykł był mawiać: 
Suprema fcre — regis voluntas. Filologicznie 
da 3iŁJ&ą wzniosła zasada, przy trochę dolnej 
Svbiv pHetłómacZyć? „Najwyższem prawem 

jest j ’ agnien,.- króla \  Lekkie pogwałcenie ła­
cińskiej gramatyki chyba n ‘c nie znaczy wo­
bec rhęfj pogwałcenia — konstytucji...

A raiem mamy dostać króla? Jak się to do­
staje króla?

Są n* to dwa sposoby, w zględni nawet 
trzy. lW w szy,u  jest: Łaska Boża. Ta drogo 
jest jCanak móże w tej chwili nie bardzo pro­
sta. Bo też — czy mamy teraz w duszy dosyć 
naiwności, ażeby wierzyć, że ten czy ów7 czło­
wiek jest ponrostu przez Najwyższego wybra­
ny, ażeby panował nad 30-miiionowcra pań­
stwem, chociaż przeważająca większość oby- 
iWateli tego państwa — ov ego pana de zna, 
nie pragme, nie chce. nie wybiera? Takie rze­
czy były dobre paręset lat temu, kiedy jakaś 
autorytatywna władza kazała wierzyć, a lud 
iwierzyi Z biegiem czasu wprawdzie tytuło­
we Hrety łnon archisty czn**j władzy: „D. G “ — 
„Dei Gratia", z Bożej Łaski, — zupełnie zbla- 
kły i straciły swoje znaczenie, skoro n’kt ich 
nie zauważał, a e sama instytucja monarehi- 
Bnu trzymała Się siłą inercji i ochroną ko­
deksu karnego. Filozofja, która zazwyczaj cią 
$nłe się kulawo za faktami, wynalazła aTSu- 
menty, uzasa iniające i uświęcające tę insty- 
tucję, wykazując w dodatku państwowe ko­
rzyści, z tą instytucją związane. A zatem: sta­
łość punowan-a, nie podlegająca niezdrowym 
wstrząsnieniom uosobienie idei państwowej 
W pewnej osobie itd. I tak się monarcliizm
n tm m a ł   , •
1 Ale takie instytucje m ają swój urok tylko 
lak  dłńgo, jak długo nie doznają żadnego 
w stiriśnienia od wewnątrz czy od zewnątrz. 
Raz naruszone jednak tracą swój cały sztu­
czny blask. Bo przecież trudno jest wmawiać 
W ludzi dorosłych bajkę, że coś jest koniecz­
nością psufhtwową, czego nikt faktycznie jako 
takiej w  odczuwa.

Policjant ukarany za bicie
(Telefonem sd korespondenta)

\V jr« iW Ł  0. 3 (Ln). W  odpowiedni na interpela­
cji; pc» HaiiaJaS,, ; jow. w sjirawie postępowania 
pol.cji warszawskiej w stounku do Żydów, min.

dzeliia W sprawie uderzer ia Żyda Pi&ZleWicn 
przez posterunkowego ni*. 2740 i wobec tego, że wi- 
Jia tegoż Została »twierd**>i*a, został on nodągnląt^ 
do sdpowi działo dyscypiioarn«j.
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Niespodziewana dymisja gabinetu Brianda
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*}

SfaiBwifto Siwi iii mamParyż, 6 3. (K) Dziś rano po eatonocncm 
liurzliwcm posiedzeniu Izby. na k tóm n obra­
dowano nad usuwam i sancyjnemi został ga- 
pinet Branda obaiony.

Briand postawił kwestję zaufania przy 
wniosku socjalis'ów o wyłączenie z ustaw sa­
nacyjnych podatku od rachunków. Mimo to 
izba uchwaliła Wniosek socjalistów 274 glosa, 
mi przeciw 221.

Briiiud zapowiedział, że natychmiast złoży 
prezydentowi prośbę o dymisję. O godzinie 7 
.rano Bdand wręczył prez. Doumergue‘owi dy­
misję całego gabinetu. . , —

IM  iii m Wen Mtncn
Paryż, 6. 3 (K) S2Czególy wczorajszego noCnego 

posiedzenia, jakie teraz dopiero doszły eto wiadomo­
ści, stwierdzają że dymisja gabinetu nastąpiła wsku 
tek niepo. zumie Ilia i nie nosi cech politycznych i

Paryż, 6 3. (K) W  kołach izby Liczą ogól­
nie na to, że Briand otrzyma znów misję utwo 
rżenia gabinetu, misję tę przyjmie [ w krót­
kim czasie ukonstytuuje nowy gabinet.

Liczni wpulowanL którzy gołsowail prze. 
;eiv’ko Birandawi, żałują tego obecnie i oświad 
Czają, że nie d n ie li upadku Brianda, lecz glo- 
•towab .przeciwko Briandowi jedynie w spra­
n ie  podatku od rachunków.

W  obecnej; chwili niema na widowni ża- 
jBnej nowej większości, któeraby mogła utwo­
rzyć gabinet, lak, że prezydent Doumergue 
Da pewno misję powierzy Briandowi.

Paryż, 6 3 (K) Prezydent Doumergue wraca

Paryż, 6 3 (Kj Dziś wieczorem przyjechał j 
3© Paryża z•? swego stałego miejsca pobytu 
fesdłaux i odbjd dłuższą konfej enrję z Brian- 
dem. Uważaj;-, w tutejszych kołach politycz­
nych że w razie nieprzyjęcia ponownej misji 
utworzenia gabinetu prze Biranda, Caillau* 
będzie jego następcy. ; —

Briand nie w rf ci
Paryż, 6  3. (li) Briand udzielił przedstawi­

cielowi ajenejt radioteegraficznej wywiadu, w 
Którym oświadczył, że nie będzie zas.ępował 
Francji w Genewie. lest wprawdzie jeszcze 
fio dymisji deelgalem na sesję Ligi Narodów,

Wrażenie npadkn
Wrażenie w Warszawie

Warszawa, 6. 3 (Ln). Dziś nadeszli wiadomość 
dr Warszawy o obaleniu gabinetu francuskiego 
Brianda. Wiadomość ta Wywołała w kotach posel­
skich w Sejmie silne wrażenie clijcdaż zaznaczono, I 
Śe upadek gabinetu Brianda nastąpił na tle nstaw 
podatkowych, mimu to nie brak obaw, aby echo 
■padlkn Brianda nie odbiło się na biegu obecnej se- 
• j ł  Lig, narodów w Genewie.

Dla Niemiec upadek Brianda nie 
spowoduje trudności

BerPn, 6. 3 (T) Upadek Brianda jest ży wo koinen-

Paryż, 6 3. (K) Premjer Skrzyński przybył 
(Wczoraj. Po południu konferował z  Br andom 
$ ambasadorem angielskim. Na obu konferen­
cjach Skrzyński wyiaził zadowolenie z powo­
du  mowy Chambaiadia.
’■ Paryż, 6 3 PAT. Dzienniki donoszą, że 
m m istrr Skrzyński złożył wczoraj wieczorem 

ambasadorowi angielskiemu, który

że przesilenie zostanie w krótkim czasie, i, pomyślnie 
załatwione.

Mianowicie w czasie dyskusji wczorajszej de.p. 
BokanowSky (prawica) oświadczył pod adresem 
Brianda. że nie )na współczucia dlla rządu w jego 
tarapatach finansowych.

Na to Briand sarkastycznie odpowiedział, że nie 
chodzi mu bynajmniej o współczucie, ale że widzi 
w tem tylko złą wolę.

Ta ironiczna odpowiedź Brianda nastroiła żywio­
ły konserwatywne niechętnie przeciwko niemu i 
w krytyCznem głosowaniu Część tych posłów wsirzy 
mała si ęod głosowania.

M l  Bum wbił A l]im
Paryż, 6. 3 (K) Prezydent Doumergue mimo wy­

buchu przesilenia gabinetowego nie odwołał zamie­
rzonej podróży do Lyonu na otwarcie międzynaro­
dowych targów i po przyjęciu dymisji Brianda, 
Wyjechał z Paryża.

do Paryża w poniedziałek i jeszcze w tym 
dniu powierzy zapewne Briandowi, który w 
niedzielę w nocy wraca z Genewy, misję utwo 
rżenia gabinetu. ■—

Wyjazd Brianda do Genewy
Paryż, 6. 3 (k .j Dziś odbyła się konferencja mię­

dzy Briandem a Chamberlainem. Wieczorem obaj 
minslrowie wyjechali do Genewy. Briandowi towa­
rzyszą Paweł Boncouri I Lonchcnr. W niedzielę 
rano odbędzie się w- Genewie konferencja między 
Briandem i Chamberlainem a min. Skrzyńskim. 
W niedzielę wieczór odbędzie, się w Genewie szereg 
konferencyj, na których zostaną zadecydowane naj- 
ważaiejsze zagadnienia obecnej sesji Ligi narodów-.

łc jed-de tyko na otwarcie sesji i wr-t.a za- 
r&z do Paryża pozostawiając zastępstwo inie- 
resów Franc; . Boi coui tow‘i i Loucheru vi.

W  każdy n nie obejmie ponownie mi-
sj utworzenia gan netu. O tem niema mowy 
Sądzę — oświadczył, — że mam prawo do 
wypoczynku. ——

Sptcłtk franna
Paryż, 6 3 (Kj Na wiadomość o dymisji 

Rianda zareagowała giełda spadkiem franka 
Funl an^ieski ze 13G podskoczył na 135 fran­
ków.

gabinetu Brianda
towany w tutejszych kołach politycznych. Sądzą tu, 
że sytuacja Niemiec nie ulegnie zmianie zasadnie ej 
a tylko mogą powstać trudności z tego powodn, 
że ewentualny następca Bri indu nie pracował nad 
dojściem do skutku ukłonów locarneńskich.

W  ibiiiiii sit usinsf Biiiiia
Budapeszt, 6. 3 (D) Obawiają się tu, że upadek 

gabineln franenskiego odbije się niekorzystnie na 
sprawie afery fałszerskiej, bo niewiadomo, czy na­
stępca Brianda będzie pod tym wzglęuem tak camo 
zgodkwy i kłonny da ustępstw. .

miał m u przi dslawić warunki na jakiclt An- 
glja przystąpi do obrad w Genewie.

Paryż, 6 3. PAT. W  rozmowie z przedsta­
wicielami prasy minister Skrzyński oświad­
czył; Udajemy się wszyscy do Genewy, ce­
lem dalszego prowadzenia dzieła, które w ro­
ku ubiegłym naszkicowaliśmy w. Lpcarao.

(Telegram własny „Nowego Dzienniku**)! J
Sztokholm, 6. 3 (D) Bezpośrednio przed wyjazdem 

do Genewy, minister spraw zagranicznych U nua 
odpowiadał na posiedzeniu Rigsdagu na interpelacją 
co do stanowiska rządu szwedzkiego w sprawie Tocj 
szerzenia Rady Ligi. Minister oświadczył, że Szwo- 
cja podtrzymuje swój wielokrotnie wyrażany pa* 
gląd na L ^prat^jj. Rząd uważa że zwiększeni, lica 
bv star członków ponad liczbę niezbędną <&» 
przyŁ i».wielkiegu mocarstwa do Ligi wy i orałoihyj 
jak, MWUważniejsze sprzeciwy. Sz wecja sad A Za­
wsze, takie powiększenie osłabiłoby s tanowi ekU 
ZgróujjJżiEti.ia Ligi w siosuntiu do rządóiw. Tru- 
dneni tertaby również, o ile nie niemożliwefm wyfat- 
leść Ztfsadę, na podstawie której pewne państwa 
miałyby się znaleść w lej Samej uprzywilejowane! 
sytuacji co wielkie mocarstwa. Przy badaniu sprti- 
Wy składu Rady Ligi winno się mieć na uwadzC 
wyłącznie interes Ligi Narodów nie zaś p d t f w  
gólne interesy tych lub innych państw. Rząd SzWedZ 
ki zgodnie z poprzednimi zasadami polecił swoim 
delegatom przeciwstawić się poza ntworzeniem je­
dnego nowego miejsca stałego, przeznaczanego dla£ 
wielkiego mocarstwa, którego przyjęcie do Ligi na* 
rodów jest zasadniczo zadecydowane.

luzlin snu i milutKit mitskli
(Telegram własny „Nowego Dziennika")]

Bukarrszl, 6. 3 (D). Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu miały miejsce burzliwe scetly W czasie 
dyskusji nad reformą wybroczą. Poseł opozycyjny, 
DiaConeseu zawołał pod adresem posła Konstantine- 
sce: Świnia! NaStępnii pochwycił paczkę kartel’ do 
głosowania, r?ucił niemi w przewodniczącego par­
lamentu Georgia. Posłowie większości rządo.vej rzu­
cili się na posła DiaConescu i obili go. Po dłuższym 
czasie dopiero udało się przywrócić spokój.

Zakaz demonstracyj socjalisty* 
cznyck w Budapeszcie

(Telegram  własnv „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 6. 3 (K) Na niedzielę zapowiedzieli ao-' 

cjaliści i komuniści demonstracje niiCzne jako od­
powiedź na ogłoszone przez stronnictwa rządowd 
obchody na rzecz rządu. Policja jednak zakazała 
d< monstracyj i aresztowała dziś posła komunistycz­
nego .Vagy ćgo i 35 OsĆD z kół socjalisty cznj eh.

ńc w z i  1̂(1 u ua spud/iowailu /iiijurzunut #p.i& ijll 
policja zakazała też demonatraCyj ną rzecz rządu. 
Policja zarządziła ostre pogotowie. ,

Kupis w l im  uliMiat 111
L pmjiiLjtł« Btodi

Berlin, 6. 3 (T). Dziś doszło do kompronńaU 
w sprawie odszkodwań dola rodzin b. pan ij icycn. 
Otrzymają oni odszkodo Wudi •• z& wy w' iszczone nut- 
jątki prywatne, przyczem wszelkie muz^e teatry, 
które stanowiły wałsność b. Dan ijących, nie zOt.tant| 
objęte odszkodowaniem.

 #-•  i

Uprawnienia prezydenta Rzp. 
w sprawack wojskowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 6. 3 (Ln). Min. spraw weWn. R m U G  

wica, zastępujący premjera Skrzyńskiego, odbył dziś 
konferencję z min, sprawiedliwości Piechockim I 
tum. spraw Wojskowych Żellgow ,kim w sprawie 
udzielenia odpowiedzi na pismo prezydenta Rzeczy­
pospolitej w sprawie uprawnień w dziedzinie zakre­
ślonej Konstytucją, a dołyczacjoh jego stosunku 
do wojskowości,

Ifźoia lit In Ul i WjnMui v wi­
lie ja* 'iMrarmm

iWwr t u r a .  6. 3 (Ln). W  uznpi hu tuu wCsoora]- 
szej informacji o konferencji w -prawie ustaw sa­
morządowych przedstawicieli khibów polskich, do­
wiadujemy się, żr w ostamim prawie momencie Wy­
łoniły się bardzo poważne sprzeczności mię&y so­
cjalistami a Wyzwoleniem. MoiKwem jc-st jednak-' 
że dyfrrencje te Zostaną Wyrównane. Po»Ufnówiooo, 
.aby na dzień 16 marca- jak już donieśliśmy, n r r w  
konferencję Celem ostatecznego Ifaomaroińuawsgo ** 
iatwkiUL

Caillaux na widowni jako następca Brianda

Konferencja p. Skrzyńskiego z Briandem
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.. Przed kilku tygodniami wysiał Bank Polski 
ukóliuk do ypśzystkich banków pt. „Instruk­
cje dla podawców weksli przeznaczonych Jla 

■ redyskontu". Okólnik ten podaje szczegółowe 
instrukcje, w  których wypadkach należy wye 
lhnhiuwać weksle a m. in. wymienia w art. 
19: „jeżeli tekst wypisany jest w żargonie 
żydów skina l literami hebrajskknn". Przeciw 
ko tej ijhśtrtlkcji Banku Polskiego wnieśli po­
łowic Heller, dr. Schwarz i tow. z Kola ży­

dowskiego Interpelację do p. prezesa Rady mi, 
nisrrów i m inistra skaru, w której interpelan­
ci zaznaczają, że postanowienie B. P. narusza 
zasady równouprawnienia językowego żydów 
skiej mniejszości narodowej w Polsce, ponad­
to  — n.e wytdutzaiac żadnego z języków 
światowych, a tylko język hebrajski — przed­
stawił się jako nieuzasadniony wrogi akt 
Wobec społeczeństwa żydowskiego w Palesty­
nie, a wkońcu sprzeciwia się gospodarczym 
interesom państwa- bo utrudnia rozwój sto­
sunków handlowych miedzy Polską a Pale­
styną
W A j t S S  DLA WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 

W NIEMCZECH.
D*iś, niedzieli 7 hm. o godz. 4‘20 popoł. odbę­

dzie Się w Sali Slow. Kupcóv- przy ul. Grodzkiej 
82. żebranie interesentów celem naradzenia się nad 
akcji, ochrony praw właścicieli nieruchomości w 
Nlenfczech. Referat W tej sprawie wygłosi p Filip 
IFrennd j  Bertoiń. — Po referacie dyskusja.

PRZEMYSŁ
Z 's lh R t j  ttELNIANEGO. Na światowym rynku 

Wełnianym Zapanowało nowe ożywienie. Pióby po­
wstrzymania w nadziei na bessę od zakupów zawio­
dły ty  Melcourne, Sydney i Bradfordzie sprzedaż 
W końcu lutego była tak znaczną, iż związki produ­
cent 5w w Australjj postanowiły kontynuować ro- 
ęnsiary produkcji zeszłorocznej w lcampanji 192t' 27 
Foku. Największe zakupy robiła Ameryka. Wielkie 
•okupy Anpjs Japonji i Niemiec, przeważnie doty­
ki zły w «\ełklch gnt»nVów wełny FnnO;p z >* inte­

resowała się gal unitami przedniemi. Rynek przędzy 
Wełnianej wykazuje tendencję również mocną.

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE DRZEWNYM. 
Wśród ogólnej stagnacji pewno ożywienie daje się 
zauważyć w polskim przemyśle drzewnym. Glównae 
zawdzięczać to należy większemu zainteresowaniu 
zagranicy. W szczególności Czechosłowacja i Węgry 
Okazał^’ większe zainteresowanie dlla naszych pro- 
(1 u Ii ów drzewnych. Brak środków obrotowych i nie­
korzystne tranzakcje z Angljn, która wymaga dobo­
rowego inaterjulu, dającego dużą ilość nic mającego 
zbytu materjalu pośledniejszego, nie pozwoliły jesz­
cze na ko-nkretne większe obroty lecz przemysłowcy 
drzewni wiążą z najbliższym okresom nadzieję na 
znaczniejsze ożywienie w tym przemyśle.

FINANSE
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO A 

„K 00PR0LN A “. W sprawie zobowiązań Banku 
Gospodarstwa Krajowego z tytułu gwarancji zeszło­
rocznej dla „Kooprolntj“ na 1,000.000 funtów szter- 
lingów krążą najrozmaitsze wersje. Okazuje się, że 
niespłacona przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
część gwarancji, którą banki angielskie sprolangowa 
ły wynosi jeszcze 200,000 funt. s Mer lingo w Tyle" 
też dłużną jest Bankowi Gospodarstwa Krajowego 
„Kooprolnn“. Sumę tę ma spłacić „Kooprolnu“ Ban­
kowi Gospodarstwa Krajowego do października hr., 
w tym to bowiem czasie ukończą dostawy zboża w 
„Kootprąlncj11 oi rolnicy, którzy -e swych zobowią­
zań dotychczas się nie wywiązali. (ATE).

PRZECIW FORMALISTYCE WŁADZ SKARBO 
W YCH. Do izb handlowych wpływają liczne skargi 
lia nie usprawiedliwioną formalistykę ustuw skarbo­
wych, które w wypądkuch nieznacznych ucliybit-ń w 
księgowości przedsiębiorstwa orzekają o nieprawi­
dłowości całej księgowości. W tej‘sprawie odbyła się 
konferencja w izbie handlowo przemysłowej #o 
Lwowie, która ma się zwrócić do Ministerstwa Skar­
bu z projektem sprawdzenia księgowości przedsi* - 
biorstw przez rzeczoznawców, nie będących nu służ­
bie rządowej. W szczególności chodzi tu o księgi 
pomocpicze, klóte zdaniem konferencji nie obowią­
zują przedsiębiorstw, jeśli są w porządku księgi 
główne.

HANDEL
ŚWIADECTWA NA TOW ARY EKSPORTOWA 

NE DO IłPMIN.TT Skarbowe władze rumuńskie wy

dały . „rządzenie by do I  kttr towarów przesyła 
nych dlo Rumunji dlcłąozauio były świadectwa ponw-. 
dzeniu. Z braku przedstawiciela rumuńskiego MM- 
strrstwa Handlu W Polsce śy/iadeatwa ♦*-— walBo- 
wane będą przez poselstwo rumuńskie w  Wjraja-wfat 
Zarządzenie władz rumuńskich wj wołane została 
napływem (piroduktów pochodzących z Rosji a  idą­
cy ch tranzytem dlo Rumttnji.

MIĘDZYNARODOWA BTAWA W KaLO- 
NiKACH. Izba handlowa i przemysłowa w Krako­
wie zaiwiiadamiia imtei eaiotwauycłi, że w czasie od 15  ̂
do dl. maja br. odbędzie się w ł5 Oc- ikweb Między­
narodowa Wystawa, jbejmująoa w ij sbkle 
przemysłu i handBj.

Prospekt Wystawy przegllądać mogą - oby intere­
sowane w biurze Izby handlowej i przemydoa..j. 
(Długa 1, I p.).

KARY ZA SPRZEDAŻ PRZESYŁANYCH PO- 
CZTĄ DAR0AV. Wobec zwalniania przez urzędy 
c-elue I klasy od cel przewozowych darów, przesy­
łanych z zagranicy pocztą, a przeznaczonych na uży­
tek właŚny odbiorców sjprźedawamie darów tyChY 
będzie karane narów ni z przemy tnórtwem.

NADESŁANE.
Za rubryka ta  red ak cja  n la odpuw iaoa

Podziękowanie.
Y.Pani Dr. Spira>UwlR|irow«| za

szczęśliwe wyleczenie naszej koch. eóreczld 
z ciężkiej choroby, ora? za troskliwą, bezin­
teresowną opiekę, składają ta drogą serdeczne 
„Bóg zapłać Michałowie W urtsuanoirie.

Z a k ład  te c h n . d e n l/s ty c z n y

Edmund a ScLragera
Kraków. Sławkowska 9,1. p. obok Hoteln,Grand* 

d t d i .  p r ip j n i  o d  9 - 1  I 3 —6 .

D iii w niedziele 7-go marca 1998 r.
o godzinie 7-ej wieczór w sali „ASTORJI* 
wygłosi zn-ny historyk i k rytyk literacki 

p o ir  I Dr. I. Schli n w
ODCZYT

. Idei witiiiBiii w iiitmii i lilnalmi M
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MYŚLENICE. (Kor. wł.) Kabin naszego miaste­

czka, który sitf lak obawia herezyj naszej młodzieży, 
która ostaLnio założyła stowarzyszenie „Ilatikwę ‘ i

brała się do pracy oświatowo-ilarodowej, wykorzy 
Śtnjąc chwilę kiedy tutejsza żydowska publiczność 
'zgromadziła s.ę w bóżnicy zwyczajom corocznym do 
■odczytania ..Megiłe" i pod represją niedoczylania 
tejże •wymusi! od .zgromadzonych kobiet podpisy, że 
teie będą należały do stowarzyszeni:) juk o leż będą 
Wzbraniały swoim dzieciom ‘należeć do stowarzysze­
nia. Widocznie nasz pall rabin nie orjentujc ■»się 
■w kalendarzu i sąuzi, że żyje jeszcze w średniowie­
czu, posługując s it klątwami inkwizytorskieini Mi­
mo tych wszystkich trudności młode, nasze stowa­
rzyszenie zabrało się poważnie do pracy czego do- 
fwoiesm, że w ostatnim tygodniu odbyły się dwa 
OÓCzyty, a mianowicie Odczyt historyczny z okazji 
„ P u r i l t l  i wygłoszony przez p. Dra GoldwaSsera i 
od .Zyt agitacyjny* na rzeCz funduszu „Keren Haje 
SOU' wygłoszony przez p. Dr Jarego. Praca na 
rzeCz tego funduszu jak na nasze stosunki przynio- 
p tą wcale pokaźny plon.

-O-o-
, PRZEMYŚL. (Kor. wł.) Wieczór Tow. Szkoty lu­
dowej 1 średniej. —Gmina Żyd. znosi opłatę gmin tą 
od mac. — Sprawa wypieku mac.
1 Tow. żyd. Szkdły ludotwej i średniej urządziło we 
GZW&rtek 25 z. m. w Tow. Młodzieży „wieczór gra- 
iJerowski". Na program złożyły się komiczne prze­
mówienie p. M. Traua, monolog p. Eisena, jakoteż 
produkcje sekcji klubu Diandlolinistów.

Rada Żyd. Gminy Wyznan., biorąc ipod uwagę cię- 
Ifckie położenie ekonomiczne Żydów, uchwaliła — Ce­
lem ustalenia możliwie najniższej Ceny — 1) zrzec 
Kę w bieżącym roku w  zupełności swego prawa 
pobierania aplet ad mąki paschalnej wzgl. od mac, 
B) ha celem uzysl ai i,a funduszów na zaopatrzenie 
niboigiej łudncści w mace urządzoną będzie przez 
Apet^jaiilych inkasentów zbiórka datków paschalnych 
I ż e  dołki uiszczane na tę zbiórkę mogą być na żąda­
nie potrącone z podatku Wyznaniowego na r. 1925.

Kłrął ą wieści, że piekarze się Organizują i chcą dy 
ktować hidlnuści tutejszej cenę mac po 1 zł. 70 gro- 
**y Za kłg. Wedle fachowych obliczeń cena mac ma 
tnakścntelnie wynosić 1 zł. 40 groszy. Zwracamy u- 
Wagę i ostrzegamy pieką rzy że o ile ich apetyty się

Kr. «8.

Łamigłówka krzyżykowa.
ułożył Gustaw Riemer (Kraków).

ZNAGZF.NF, W GRAZÓW.
POZIOMO:
1) Tytuł ang elski. 3) Pi zyrząd do mierzenia Gi- 

Httómia. 7) Tytuł królewski. 10) Kamień szlachetny. 
12) Góry stożkowe. 13) Wąż. 14) Imię żeńskie. 15) 
Spójnik łaciński. 116) Przyimek. 18) Pierwiastek che­
miczny. 19) Gm włoska. 20) Rodzaj dźwięku. 21) 
Miejscowość na pustyni. 23) Bóstwa stardżytnych. 
35) Postać bilijna (żeńska). 26) Wąwóz. 27) Ryba 

niemieckim). 29) Potrawa wschodnia. 31) Żywica. 
35; Jeden z założycieli Talmudu. 37) Nazwa planety. 
89) Gorzki w  języku obcym . 41) Al chiprlag w In- 
ttjaćh wschodnich holenderskich. 43) Zwierzę domo­
we. 43) Zaimek. 46) inaczej „żal" (drugi przyp łiczby 
mu.) 47) Męstwo po niemiecku. 48) Machina oblężni- 
tea, 49) Utwór muzyczny. 50) Pismo starożytnych 
IryjCzyków. Cl) Wieś murzyńska. 53) RaSa psów. 
55) Pod za j restauracji. 56) Miasto w Turcji. 57) Ro­
dź. Ciasta. 60) Instrument muzyczny. 62) Duchowny 
tetkometański, 65) Przy.aąd gimnastyczny. 67) Mkj-

nie zmniejszą. Gmina będzie zmuszoną zająć udipo 
więdnie stanowisko w tej sprawie, względnie nawet 
-sama objąć Wypiek mac we własnym zarządzie.

Tan.

TARNÓW. Kor wł.) Z żyfia partyjnego. — Po
długich usiłowaniach i staraniach udało się Komite­
towi lokalnej Sjońskiej partji pracy HitaCftdjt uzy­
skać lokal, którego otwarcie odbyło się uroczyście 
dnia 27 lutego br. w obecności delegata Komitetu 
Rejonowego p. Lerchenfelda i pojedynczych przed­
stawicieli stowarzyszeń sjońskich w Tarnowie. 0- 
IwarOia tokatu dokonał pi Dr Feig i w krótkiem 
przemówieniu hebrajskiem zaakcentował ważność 
własnego u  e.trum dla życia i pracy party jnej. Prze­
mówienie uroczyste wygłosił p. Dr Merz, podkre­
ślając pracę. Hi: achdutu i je.go zasadnicze podstawy. 
Poczetn nastąpiły j, -witania pojedynczych reprezen­
tantów'.

Między org. Mizrachi a Aguda przyszło w ostat­
nich dniach do konfliktu ri tle. lokalu, z której to 
kwestji przewrotna i demagogiczna taktyka Agu- 
dy uczyniła jak to Aguda .zawsze robi, kwestję re­
ligijną. Konflikt p-j wstał stąd, że zawiadowcy bóż­
nicy im. błp. Jakóba Kranzlera, która w ostatnich 
czasach nie była licznie nawiedzana iprzcz modlą­
cych się, oddali ją org. Mizrachi na cele modlitewni 
z lem, że lokal przyboczny ma służyć dla . stowa­
rzyszenia Mizrachi. Aguda podniosła z tego powoi)11 
wielki krzyk, przyszło do sądu rabinackiego, pow\ 
stało Cale mnóstwo intryg, aż wkońcu Okazało się, 
że wyrok labinaoki był dziełem wprowadzeniu w 
błąd rabinatu przez macherów Agudy. ModOitewnia 
Rn. błp. Kranzlera znajduje się w rękactl org.’ Mi­
zrachi

DEMONSTRACJE BEZROBOTNEJ INTELI­
GENCJI. Z poWodu wstrzymania zapomóg dla bez­
robotnej inteligencji w Lodzi urządiziła otif przez 3 
dni pochody demonstracyjne po ulicach. Znaczne gru 
py demonstrantów przybywając pod gmach woje­
wództwa, domagały się wypłaty Zapomóg. Demon­
stracje nie doprowadziły dlo starć z policją.

— T jm  P. T. Prenumeratorom, k tii iy  me 
odnowią bezzw iocziGc prenumeraty, beL: e_ 
my zumszeni wstrzymać z dniem 12 bra. "y- 
śyłkę naszego pisma.

sCoWość na pustyni. (II. przyp. liczLy ltin.). 68) 
„Tak" w języku obcym. 69) Jedno tka elektryczno­
ści (fonetycznie). 70) Imię męskie. 72) Ptak egzoty­
czny. 73) Owad. 74) Imię króla rzymskiego. 75) Ina­
czej „gatunek (II ptrzyp. liczby ma.). 76) Przyrząd 
do mierzenia wód morskich. 77) Rzeka w Polsce. 78) 
Książę arabski.

PIONOWO:
1) Moneta włoska (dawna). 2) Zgromadzenie sta­

rożytnych Greków. 4) Wyrażenie sportowe. 5) Ro­
dzaj dźwięku. 6) Bal. 8) Rodzaj drogi, albo ulicy. 9) 
Gatunek koni wyścigowych. 1 1 ) Święta księga. 12) 
Jednostka ciężaru. (rosyjska). 14) Metal. 16) Tytuł 
w Hi sapań ji. 17) „Modlitwa" w języku martwym. 19) 
Burmistrz we Francji. 22) Potrawa płynna. 23) 
Ptak. 24) Zwietrzę tybetańskie. 26) Zaimek. 28) Spój­
nik. 30) Rodzaj wybrzeża. 32) Rzeka w Azji Mniej­
szej. 33) Poetycka nazwa Jerozolimy. 34) Śmierć 
przez uduszenie. 36) Rró,oWa polska. £7) Bogini 
sztuk pięknych. 38) Pokój (izba). 40) Skała podwo­
dna. 42) Bóg egipski. 44) Kamień dźwięczący. 51) 
Znak żałoby. . 52) „Jezioro" w języku obcym. 53) 
Zwierzę pociągowe. 54) Imię amerykańskie. 56) O- 
gród. 57) Miasto i przylądek w Lakonji. 58) Utwór 
sceniczny. 59) Tłuszcz leczniczy 61) Projekt w  par­
lamencie angielskim. 62) Śtpiew mahometański. 63) 
Choroba piersiowa. 64) Miesiąc żydowski. 66) Sko­
rupiak morski. 67) Imię kilku kalifów. 69) Kierunek, 
wschodni 71) Okres czasu. 73) Wyspa w Danji. 79) 
Rzeka w Niemczech. 80) Inaczej ,znak“.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr 46
POZIOMO:
2) Law. 3) Wisła, 5) Linz, 7) On. 8) Yrrd, 11) A- 

zja, 14; Traz (nart), 15) Ema 16) Park, 18) Ural, 
19) Kora, 20) Samos, 22) Oda, 23) Homer 26) Napo­
leon, 28) Al (la), 30) Iman, 31) Kapral, 321 Ikel (leki) 
34) łmbryk, 37) Bakałarz, 39) Kalwin, 41) As, 43) 
Ob, 44) Rajtar, 45) Mac Donald 47) Ramzes, 48) 
Woal, 49) Maksyma, 51) Krym, 54) Zrazy, 56) Or­
kan. 58) Luk, 59) Rubin, 62) Doi a, 63) Wa:ga, 64) 
Kura 65) Osa, 67) Piza 68) Motek, 72) Idea, 74) Ry­
gor, 75) Rrn.

PIONOWO:
1) Faszyzm, 2) Lin, 3) Wino, 4) Ajra, (arja), 6) 

Od, 9) Aram (mara), 10) Walor, 12) Zakon, 13) Grom 
14) Tran 17) Krat, 21) SuoX 22) Opak, 24) Em-

bijon,.. 25) Rarytas, 27) Opatoszu, z9) Lewizyt,
Im (mi), 31) Kapcan, 33) Klamra, 34) Is (si),
Kir, 36) Sem 38) Rad, 39) Kar (rak), 40) Nos,
Fama 46) Amen, 50) Kół, 52) Urok, 53) Haarr, 56] 
Liga, 57) Kruk, 60) Baza, 61) Na, 63) Wir, 66) Steli 
ger, 68) Metr, 69) Kler, 70) Mi, 71) Ra (ar), 73) Do*.

TRAFNE ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI NR. 4  
NADESŁALI:

E. Zuckc-równa, D. Zuckerówna, M. Stahi, Lucja 
R. M. Schwarzówna, H. Marguliesówna, B. SiUMee* 
wicz, Halpern (.Kraków).

RZECZY CIEKAWfc.

Zmniejszają p o d itk im
Ale nie w Europie, tyiko w Stanadi Zjednoeatf- 

nych. Kongres amerykański uchwalił Większością 
głosów zmniejszyć ciężary podatkowe na rok 192612]
0 sumę 378 mil jonów dolarów. Ażeby ocenić wiei- 
kość tej sumy wystarczy stwierdzić, iż przewyższ* 
ona jeszcze o 2 i pół miljaTda franków deficyl oho-, 
cny budżetu Francji.

Żebrak —  podatnik.
Znany w7 okolicach bulwaru Barbes, w Paryżtf, 

żebrak Ph-ilippe ma zatarg z urzędem podatkowym. 
Pliilippe, jak przystało na Człowieka żyjącego skro­
mnie i oszczędnie w tych ciężkich czasach, posiada 
bowiem rachunek Czekowy w ha-nku i safes na wła- 

’ sne imię. Złożył urzędowi zeznanie, iż jego dochód 
roczny wynosi 1 i.OOO franków.

. Urząd nie zgadza się na to, ocenia bowiem jego 
Jiochóa na 16,000 franków.

Si) więc jeszcze rentowne zawody...

s Z dymem opjum .
Agenci kontroli celnej na Kubie wykryli przy re ­

wizji stojącego w porcie Hawany parowca „Antjo- 
ohja" Olbrzymi ładunek opjum, wartości około miljo- 
na dolarów. Ci-nfly a nieb»zpieezny transport skon* 
fiskov ano i spaloris publicznie ku przestrodze prze­
mytników. v

Opjum w ojczyźnie cygar hawańskichz

Karta Rintoii, i ,<M u aie tutti.
Pierre Mille znany pisar^ irancuski, zawadzi! 

Swej podróży o Tunis. W nłieaci* S-.usa- po*Bał się, 
z pewnym oryginałem, kupceiD luniskim który .obaa 
rzył go na pamiątkę swrą kar* ». wizytową.

Karla brzmi następująco:
„Mehmet Uzan oficer orderu Nichan Iffikar, eks* 

agent firmy John W. filliol w Gkisgaw. Szef ekspe- 
<1 >*cji domu handlowego Simon Ząna. agent ube*- 
pieczeniowy — korespondent „Petit Matin". Pro­
fesor śęiewu i tańca. Prezes koła artystycznego N»- 
djar. Wiceprezes towarzystwa muzycznego bpbeiien. 
Wiceprezes koła pomocy dla biednych w MokhniO. 
Komisarz związku sportowego w Souss'

Filozof i mandryl*
kmany chirurg hiszpański, prof. CardenaJ, dokonał 

w szpitalu Sant Carlos w Madtrycie trzech operacyj 
wedle mtlcdy Woronowa. Jak wiadon^o, ooencja 
polega na tem, że starszym panom spragnionym je­
szcze konieczni e miłości wycina hę pewne gruCi j- 
ły, a na ich miejsce wprowadza »«ę gruczoły małp
1 w ten „po ?ób obdarza się tych panów nowa s ilł 
męską.

Operacje w  Madrycie dokonane były pubhczniei* 
przy asystencji .prasy, która podawała długie arty 
kuły o  operatorach, osobach operowanych, sdoStracH 
szpitalnych i... małpach które sam Worołjow spe- 
cjał me przesłał do Madrytu.

Jedna tylko z trzech operowanych osób. zachowu­
je dziwne milczenie. Pen ten podał poliCjz i lęka* 
rzowi swoje nazwisko, ale odmawia WiŻSzyC‘1 vyjte 

. śnień, kim jest i co go skłoniło do poddania Sif 
operacji Lecz iprzed prasą nic się nie ostoi, i rI** 
czy wiście dowiedziano się, że pwne-n tym jest pro­
fesor filozolji, łat 55 Uczący i piemażildwic z  powo­
du swej niemocy cierpiący. A litozofowie pad tynJ 
względem zwykle są dość szczęśliwi, wszak Sokra­
tes był np. ojcem pięciorga dizietó.

Do operacji potrzebne były dwie małpy, klóf‘ wy­
stawione były na widok publiczny w ogrodzi Ato' 
logicznym. Były to dwa ęysene typj ntanć rylów, 
wspaniałe zwierzęta z długier i grzywami żyjąodi 
ae sobą w bajecznej wprost zgodzie, a spętDSająct 
ostatnie dnie swego żj^oia na wzajt mnen -wytH-ukl-* 
wanlu solne pcheł. I te Stworzenia « iZ*um zć ** f' , 
na śmierć, ponieważ Ijios )i chciał jew Se 
radości ojcowskiej. Na razie operacje doskonale ^  
udały, proetor leży chory 1 jak. B,e*nowie jest k*rę 
n *oł.j miodem, a chociaż jest t*k nnlcrąty 
nie trą d  nadzaeji. że się dowie, d y  prafeeCn- b« « ■  
słó ft twofetyd nadal aie tylko d a m  UocoflanaM ■
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C przyszłość krakowskie! gminy iydowskioj
V DNIA.

Utaili biiiii realni IiMiei w Mai
Proszę panów kahalmków krakowskich o 

Wybaczenie: Kahał krakowski n i e jest ostat­
nim  bastjon-m reakcji żydowskiej w Polsce, 
łłesii się uwzględni, że w Mielcu, Dukli itp. 
również nie śpiesz^ się tamtejsze kahaly z de 
■nbkratyzacją ordynacji wyborczej, to w ta­
kim razie kahal krakowski nie jest jedyny i 
jnio jest osiatnią twierdzy reakcji w ulicy ży­
dowskiej na terenie Rzeczpospolitej. Jeśli ato 
Ili pominiemy Duklę i Mielec — lekceważenie 
lo  zechcą nam postępowe czynniki w tych 
miasteczkach wybaczyć! — to wówczas liie- 
lylko można, ale musi się skonstatować, że 
liahał krikowski jest ostatnią ostoją, ostatnią 
podporą, ostatnim bastjonem reakcji żydow­
skiej na ziemiach polskich, reakcji, przeciw­
stawiającej się — z całym fanatycznym upo­
rem  zaśniedziałego, a  sobie samemu oświeco 
mym wydającego się konserwatyzmu — myśli 
demokratycznej i postępowej. 
i Na Innem miejscu dzisiejszego numeru dru­
kujemy Sprawozdanie z przebiegu ostatnie* 
go posiedzenia kahału lwowskiego. Kahał ten 
nie jest rządzony ani przez sjonistow, ani 
przez... bolszewików, tylko przez komisarjat 
B*ądoWy z  pioL Allerhandem na czele- Poleca 
«ny sprawozdanie to pilnej i  bacznej uwadze 
jpp. kahalników krakowskich, a  w szczególno- 
iści p. referentowi komisji statutowej, kt„ry 
ra łą  swoją mądrość polityczną czerpie z elu- 
kubracyj kraowskiego „Czasu" i na tej to 
podstawie konstruuje sobie teorję o niebezpie 
fczeństwie i  szkodliwości proporcjonalnego sy 
e ta n u  -wyborczego. Ale pp. kahalnicy są 
konsekwentni: skoro piąty przymiotnik demo 
Łratyzacji wyborczej jest „szkodliwy" i „nie­
bezpieczny", to podejrzanemi wydają się im 
równie pierwsze cztery przymiotniki, w kon 
sekwencji czego rodzi się obskurny i wprost 
humorystyczny projekt refomy wyborczej w 
kierunku zoprowadzenia wyborów nietylko 
kurjalnych, ale — dla ukoronowania tragi­
farsy — ewentualnie także i... plurar lychi

Reforma ordynacji wyborczej we Lwowie 
gest — jak ze sprawozdania naszego wynika— 
bardzo trudną i skomplikowaną, ponieważ na 
(czele tamtejszego kahału stoi komisarz rzą­
dowy z radą przyboczną, a nie wybrana rada. 
I  otóż mimo tych trudności oświadcza się rały 
koniisurjsd rźądówy — komisarz wraz z całą 
ła>lą przyboczną — za demokratyzacją ordy 
nacji Wyborczej w duchu ostatniego rozporzą 
dzenia ministerjalnego.

Wskazaliśmy dotychczas na Przemyśl, Jato  
fcław, Tarnów, Gorlice ittd. Obecnie możemy 
(wskazać również na Lwów. Z wyjątkiem za­
padłych dziur małomiasteczkowych w których 
tia  czele kahałów stoją znane dostatecznie 
kre atiury starościńsko-propinatorskie, oświad­
czyły się wszystkie kahały małopolskie za peł­
ną demokratyzacją ordynacji wyborczej. Sjo- 
ni* tyczna i postępowa część rady przybocznej 
komisarza rządowego we Lwowie pejzła na- 
(Wet dalej, domagając się praw wyborczych 
tóu nież i dla kobiet oraz zniżenia cenzusu 
•wieku.

Cóż na to Kraków?
Czy zamierza kahał krakowski jeszcze ćią- 

gle kontynuować dzieje swego grzechu?
Mamy wrażenie, że kahał krakowski wyko 

rzyUuje tylko pewną ospałość polityczną, 
Jaka rechuje Kraków wogóle, a krakowskie 
społeczeństwo żydowskie w  szczególności.

Ale ta przebiegła spekulacja może zawieść— 
I  z pewnością w końcu zawiedzie. Bo ospałość 
polityczni ma takie swoje granice, a każda 
Cierpliwość wkoucu się urywa.

Jeśli k_hał krakowski w sposób dobrowol­
n y  nie skorzysta z  ostatniego rozporządzenia 
■ninisterjalnego, i w sposób dobrowolny nie 
przystąpi do sacz«rej, prawdziwej i pełnej de­
mokratyzacji ordynacji Wyborczej, to będzie 
lo musiało uczynić w sposób, który honoru 
panom wielkorządcom kabałnym z  pewnością 
fcir przyniesie!* W. R.

„Diieje grzechu" -  kahału krakowskie#*
Kraków, 6 marca.

Nasz kahal krakowski i jego prezydjum 
zdaje się znowu zapomnieli o rem, że przed 
kilku miesiącami wyszło rozporządzenie mini 
slerjalne, zezwalające gminom żydowskim 
na obszarze Małopolski zmienić przestarzałą 
ordynację wyborczą w duchu demokratycz­
nym. W ubiegły czwartek mi. do się odbyć 
posiedzenie komisji statutowej, które z braku 
koinplelu nie doszło do skutku, święta paschal 
lie zbliżają się, wiec prezydjum usiłuje cich­
cem przewlec dalej sprawę, choćby na roczek
1 dłużej, niezależnie od tego, że sam upraco- 
wywany przez przedstawicieli większości ka- 
lialnej projekt „demokratycznej ordynacji, 
będzie niewątpliwie absurdalnem pogwałce­
niem wszelkich zasad sprawiedliwej reformy 
wyborca j. Mamy po temu pewne dane, cho­
ciaż referent projekiu doląd oficjalnie swego 
elaboratu nie przedłożył mimo, iż od ostatniej 
uchwały komusji statutowej^ *wymaczającej 
termin 3.tygodniowy do opracowania proje­
ktu, minęło nie 3, a 7 tygodni.

W  związku z tern jaskrawem i prowokują- 
cem sabotowaniem wszelkich prób i djzeń do 
załatwienia tej bolączki całego Krakowa ży­
dowskiego, na kióre czeka nie tylko sama 
ludność Krakowa, lecz także ludność żyduW- 
ska zachodniej Małopolski, licząc na przykład 
swej stołecznej gminy — pragniemy poniżej 
podać kilka ugrupowanych ohoronologicznie 
poczynań naszego kahalu, aby ponownie przy 
gwoździć kunktalorską i nielicującą z godno­
ścią gminy — której rzekomo tak strzedz pra 
gnie dzisiejsze prezydjum — krętaninę i o- 
bludę włodarzy kahalnych.

Nie będziemy wzorem prezydenta Landaua 
zaczynali od czasów austrjackich, kiedy gmi­
na krakowska „pierwsza i jedyna" w całej 
monarchji — jak to stale zapewnia p. prezy 
dent — żądała wprowadzenia czwartej kurji, 
a odnośny projekt „niestety" pozostał bez 
odpowiedzi, pominiemy również podyktowa­
ne strachem przed ulicą żydowską i naśladu­
jące Radę m. Krakowa, kooptowanie do k^ha 
lu przedstawicieli stronnictw demokratycz­
nych w roku 1919,. oraz niezliczoną ilość od­
rzucanych wniosków (tych kooptowanych 
członków o reformę wyborczą. Prźypomnie- 
mv tylko, że walnym i „druzgocącym" argu­
mentem panów z większości było stale przy 
takich wnioskach twierdzenie, że niema mo­
wy, by iząd zgodził się na jakąkolwiek 
zmianę ordynacji wyborczej.

Aż oto rząd, spełniając jeden z warunków 
„ugody" polsko-żydowskiej — pozbawił nagle 
w dniu 13 listopada 1925 r. naszych najserde­
czniejszych z ulicy Skawińskiej *—■ ich druzgo 
aącego argumentu przeciw uchwaleniu refor­
my wyborczej. Przeczuwali ten cios starzy 
politycy przedpokojowi, bo oto dnia 8 listopa 
da na wniosek Dra Oberlandera (dzisiejszego 
referenta komisji statutowej) uchwaliła Rada 
wyznaniowa zażądać od mmistestwa oświaty 
przedłożenia większym gminom w Polsce 
projektu zmiany ustawy o gminach żydow­
skich do zaopinjowania. W  tym samym 
dniu uchwalono wezwać komisję statutową 
Rady wyznaniowej do opracowania w ciągu
2 miesięcy własnego projektu statutu dla 
przedłożenia go rządowi do zatwierdzenia.

Idźmy dalej: Na posiedzeniu Rady wyzuanio 
wej' w dniu 29 listopada (już po ogłoszeniu 
w „Monitorze" znanego rozporządzenia o 5- 
prżymiotnikowem prawie wyborczem), zapew 
nial p. prezydent, że kahał miał zawsze do 
bre’ chęci, czego u owadem — uchwala z 8 
listopada (oczywiście ad hoc powzięta), wzy­
wająca kcmłsję statutową, by eto dwóch mie­
sięcy opracowała projekt reformy wyborczej.

odrzucić wniosku radcy Dra Bulwy, wzywajf 
cego komisję statutową,, by do dwóch tygodni 
opracowała projekt 5-przj miodnikowej ordy* 
nacji w ramach rozporządzenia ministerjatul 
go.

Zbliżał się termin 2-miesięczny, wyznacz®* 
ny komisji statutowej dnia 8 listopada —■ 
zbliżał się 8 stycznia. I oto nagle stwierdził 
p. prezydent, że komisji statutowej — nie ma. 
Go się z nią stało, gdzie się podziała, tego zda 
je się nigdy nikt się nie dowie. Dość na lem* 
ze dnia 20 giudnia p. prezyduit , zawiaw m il 
Radę wyznaniową, iż starej konhjsji statut® 
wej nie ma, wobec czego me może wykd* 
nać uchwały z 8 listooada; należy zatem wy 
brać nową komisję statutową i  tej nowej ko* 
misji powierzyć rozpatrzenie rozporządzenia 
minister jalnego. Tak się też w rzeczywistości 
stało. Nowa komisja statutowa została dnia 
20 grudnia ub. r. wybrana w następującym 
składzie: wicepreż. Bauminger, Dr. Pulwa, 
Deutscher, wiceprez. Dr Fisclilowitz, Freilick 
st„ Lanu_u Dawid, Dr. Landau Filipa p-OZ, 
Dr. L ardau Rafał, Dr. Obcrlander, 
Dr. Schwarzbart, Stempel i Wallach. (Nazwi­
ska powyższe warto zapamiętać choćby za 
względu na niedawny brak kompletu na po­
siedzeniu komisji statutowej).

Tejoż dnia radca Dr. Schwaj zbart w dysku 
sji budżetowej postawił wniosek, by Bada 
wyznaniowa wezwała komisję statutową do 
przedłożenia plenum w ciągu jednego miesi ą 
ca projektu ordynacji wyborczej, opartego w  
całej rożciągłuści inat positiauow>ien&ach rezpo 
rządzenia minister jalnego. Wniosek ten, ja­
ko postawiony podczas dyskusji budżetowej, 
miał wedle zapewnienia p. prezy denta byó 
poddany pod głosowanie po zakończemu o- 
gólnej debaty nad budżet m. Tymczasem już 
dwa posiedzenia minęły od zamknięcia tej de* 
baty, nad całym szeregiem innych wniosków, 
zgLszonych podczas dyskusji głosowano (m. 
in. sławetne podziękowanie prezydjum za „U 
wocną" pracę), a o powyższym wniosku w y­
trwale i zapamiętale się zapomina — mimo u r 
gensów, jakie także na łamach naszego pisma 
się pojawiły. I tu zdaniem naszem leży sedno 
spiawy. Większość kahalna boi się oświad­
czyć wyraźnie przeciw reformie wyborczej, 
boi się tego rodzaju w iiiosek opozycji odrzu­
cić, bo toby menerom z kliki rządzącej prze­
szkadzało zapewniać na prawo i  lewo, że 
„my się krzeseł nie trzymamy, my jednomy­
ślnie zatwierdzimy nową ordynację" iłd. Dla 
tego używa się najohydniejszych sztuczeK, u- 
daje się, że wskutek „przeoczenia", czy też 
„nieporozumienia" nie poddano wniosków pod 
głosowanie lun nie zwołano komisji, nie re* 
spektuje się terminów, wymuszonych wprost! 
przez opozycję, a wkońcu — dek< mpletuj* 
się świadomie i tunyślnie zwołane wreszcie 
z grubem opóźnieniem posiedzenia.

Ale — trzymajmy się chronologiji; Wytir** 
na dnia 20 grudnia komisja statutowa zeszła 
się szczęśliwie w cztery tygodnie po wyborze, 
(Oczywiście tak późny termin nie był brońi 
Boże zawiniony przez prezydjum, tylko za* 
szło znowu ..nieporozumienie", o którem wi 
swoim czasie obszernie pisalismy.i Mianowi­
cie p. prezydent .myślał", że .sam" reprezen­
tant opozycji Dr. Schwarzbart żądał zwoła­
nia komisji do 1 miesiąca (i) a  tymczasem* 
okazało się, ż e ; Dr. Schwarzbart żądał, by* 
komisja statutowa była do 1 miesiąca już go­
towa ze swą pracą). A zatem zebrała się wre 
szcie dnia 10 stycznia br. komisja statutowa 1 
po długich targach dokonała wielkiego dzieła? 
wybrała swym przewodniczącym Dra Rafała; 
Landaua, zastępcą wiceprez. dra FischloWi­
tza, wybrała referentem projektu Dra Ober* 
laendera, korreferentem Dra Sehwarzbarta 

...-.i—  rasj!* - i v n  m A wD łi# I
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®adecvdow aia że obaj maja przedłożyć komisji 
ido 3 tygodni swe projekty zmian)' ordynacji
Wyborczej. — — --------

Dalsze wypadki na podwórka kahalneia są 
'już dobrze znane: Zamiast po 3-ch tygodniach 
zwołano komisję statutową po blisko 6 lygccł 
niach. a posiedzenie z braku kompletu nie do­
szło do skutku. Korreferent Dr. Sehwarzbart 
przedłożył prezydjam w przepisanym terminie 
(dnia 7 lutego br.) swój projekt, oparty na 
5-przymiot'nikowem prawie wyborezem, na to 
m iast referent Dr. Oberlunder dotąd tego nie 
uczynił. Przebąkuje się tylko coś nie coś o 
czwartej kurji „powszechnej", a jedyną wątpli

wośeią naszych włodarzy ma być tylko pro­
blem, czy wyborcy z trzech pierwszych kuryj 
mają głosować poraź drugi w kurji czwartej..

Przedstawiliśmy pokrótce etapy „owoi hej" 
pracy naszej „pierwszej i jedynej" gminy w 
dziedzinie reformy wyborczej. Fakla powyż­
sze są tak wymowne, że nie wymagają dal­
szych uzupełnień. Ludność żydowska oceni na 
leżycie pracę reprezentacji kalialnej, która rę 
kami i nogami, a względnie krecią drogą, in­
trygą i obłudą, stara się jak najbardziej od­
wlec moment częściowego bodaj zdemokraty­
zowania kahału, moment swej zagłady...

Z. M.

K&hał lwowski ickwalił demokratyzację
ordynacji wyborczej!

Ze Lwowa donoszą:
Na posiedzeniu Rady przybocznej Kómisa- 

®za rządowego kahału lwowskiego w dniu 3 
t>iu. znalazła się m. in. doniosła sprawa refor 
poty ordynacji wyborczej do gminy żydowskiej 
W aucLu demokratyzacji wyborów do tejże 
Sprawa ze względu na swą ważność wywoła 
in  szereg rzeczowych oświadczeń, które w re 
nutacre dają jednolity pogląd na cały tę spra 
Wę, i jednomyślność v  uznaniu konieczności 
piZfcprowadzeflsia demoki atycznych wyborów 
dla dobra gminy żydowskiej i interesów całe­
go społecz? nstwa żydowskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne 
go prezes gminy prof. dr. Allerhand w krót- 
kiem przemówieniu dał wyraz zapatrywaniu 
swemu na bieżącą kwestję i określił swoje 
Stanowisko, Prezes gminy wyraził żal, że do 
ląd  nie przyszło do wyborów, których prze­
prowadzenie na mocy opracowanej nowej ot 
dynacji wyborczej leży po linji jego działania 
ł  prawie całej Rady. Następnie podnosi osta 
lnie wyp«dkJ jakoto m. in. na zakaz rozpisa 
Ada wyborów wydany przez Magistrat lwow­
ski i  zarządzenie Trybunału Administracyjne 
go również w tym kierunku idące, a zmierza­
jące raczej do odwleczenia całej tej sprawy dc 
nieokreślonego terminu. Obecnie należy się 
-zastanowić nad olcolicznoóiiamii następujące- 
Ani: czy prz prowadzić wybory na podstawie 
przestarzałej ordynacji wyborczej, co nie 
jest / wskazane, czy pozostawić stan dotychcza 
sowy, następnie czy uchwalić nową ordyna­
cję wyborczą i rozpisać wybory, względnie 
co należy przedsięwziąć w tej chwili wobec 
wyłonionych trudności wyż wspomnianych i 
nowych, zwłaszcza, że ze strony czynników 
miarodajnych wysunięto rzekomą przyczynę, 
p£ komisarz rządowy nie może przedsięwziąć 
W tym kierunku żadnych kroków. W końcu 
oświadcza, że przeddęweźmie wszystko, by 
Sprawę sprowadzić na tory jej szybkiej reali 
fcacji. "

R. Salamander zreferował sprawę ordyna­
cji, i‘ wyborów, przedstawiając dotychczaso­
wy przebieg prac gminy, wzgl. wydziału orga 
rdzacyjnego dla tej =prawy z Drem Doąilew- 
skim na czele. Poprzednia Rada przyboczna 
również uznała kon'ecZność reformy ordyna­
cji wyborczej, wysuwając jednakowoż projekt 
powiększenia liczby kurji, pozatem nic pra­
wie, coby za demokratyzacją gminy przema­
wiało. Obecnie — podnosi referent — pi zed 
Kawić może w ogólnych zarysach projekt zre 
formowanej ordynacji, która w dwóch pun­
ktach zasadniczo różni się od dekretu Pił­
sudskiego dla gmin żydowskich w b Kongre 
sówce obowiązującego, a który rozporządze­
niem Min. oświaty z 27 pazdziern aa 1925 ze­
zwala i gminom w Małupolsce na zmianę 
statutów w duchu tego dekretu, jak wiadomo 
uznającego 5-cm przymiotnikowe prawo wy 
borcze. Referent podnosi te zasadnicze różni­
ce, które idą w tym kierunku, by prawo wy­
borcze mieli mężczyźni { także kobiety oraz 
Wiekiem uprawniającym do Wyborów był 
81 rok życia, a nie 25-ty, jak przewiduje de­
kret wyż wymieniony. Referent zaznacza, że 
postanowienia te wypływają ze zrozumienia 
dojrzałości politycznej społeczeństwa i wcale 
feie widzi przyczyny, by nie znalazły one w

nowej ordynacji miejsca. O bliższych szcze­
gółach nie może jeszcze teraz mówić, zwła­
szcza, gdy się weźmie pod uwagę wyłonione 
trudności. Referent przedstawia wnioski okre 
ślające stanowisko, jakie Rada winna zająć 
wobec sytuacji.

Jako korreferent zabiera glos r. dr. Schmo- 
rak, który kreśli stanowisko ugrupowania 
sjonistycznego w Radzie. Mówca zaznacza, że 
stanowisko sjonistów zgadza się w zupełności 
ze stanowiskiem referenta, albowiem z ha­
słem przeprowadzenia demokratycznych wy­
borów sjoniści wreszli do Rady. Zakaz prezy­
denta Neuman,ia sprzeciwia się postanowie­
niom ustawy. Dalej słyszy się, ze minister­
stwo nie przychyla się do naszych postulatów. 
Będąc obecnie reprezentacją społeczeństwa ży 
do\vsk'ago jest Rada w możności poczynienia 
w tym kierurku koniecznych kreków. Pozosia 
ją  dwie drogi: albo osiągnąć u ministerstwa 
uznanie słusznych praw gminy, aMo powo­
łać do żyda legalną reprezentację społeczeń­
stwa żydowskiego, któraby mając prawo, j a ­
kiego to obecnemu komisarzowi odmawiają 
czynniki miarodajne, uchwaliła nową ordy na 
cję. Mówca przedkłada szereg rezolucyj, któ­
re w pewnym kierunku rozszerzają wnioski 
referenta.

Wiceprezes dr. Aleksander Hausmann (sjo- 
nisla) przedstawia stanowisko prezydjum i uzu 
pełnia wywody przedmówcy w sprawie postula 
tów sjonistów. Obok kroków doraźnych, pro 
ponowanych przez referentów’ Rada i prezy­
djum będą kontynuować techniczne przygoto 
wania do akcji przedsięwziętej, wogóle m y­
śleć będą w każdym razie o tern i pracować, 
by stworzyć warunki pod nowe wybory, oraz, 
jeśli zajdzie potrzeba, zorganizowaną będzie 
akcja całego społeczeństwa^ domagającego 
się realizacji słusznych praw.

R. dr. Dogilewski (sjonista) podnosi argu­
ment, podniesiony już na wstępie przez prez.

prof. Allerhanda, że pozostaje m. in. woboa 
tych licznych trudności, też inna droga do 
rychłego przeprowadzenia wyborów nowej 
Rady, a mianowicie, jeśli poważną część Rady 
złoży mandaty. Dr. Dogilewski zaznacza, ca 
też podnosi dr. Hausmann, że sjoniści gotowi 
są już złożyć w tym duchu deklarację. Obe- 
cnie pozostaje d/oga prób. Delegacja, Któro 
udaje się do wojewody i ministerstwa powew 
źmie je. Jeśli ministerstwo nie zgodzi sif| 
na projekt Rady, będzie trzeba zastanowił 
się nad tein. czy nie godzić się na w Jfikrei ia 
Piłsudskiego przewidziane postanowlaiua, ty ł 
ko, by nie petryfikować obecnego stanu i a># 
pozwolić ,by jakieś jednostki bruździły, zano 
śząc skargi, czy protesty dla swych egoistycz* 
nych celów.

Rabin Ziff, im. rabinatu lwowskiego składa 
deklarację, w’ której rabinat domaga się wzię* 
cia pod uwagę i uznania stanowiska jego W| 
kwestjach religijnych. Deklaracja została przyj 
jęta, przyczem podniósł prezes, te postulaty| 
rabinatu mają już swe stałe uzasadnienie i  
glos w regulaminie Rady.

W glosowaniu przyjęto uzgodniono rezulu- 
cje r. Salamandra i dr. Schmoraka.

I. Rada przyboczna kom. rząd. gminy żyd. 
ośw iadcza się za rychłem wtprowadjemem ott 
dynacji wyborczej, opartej na zasadach: po­
wszechności, równości, tajności, bezpośrednio 
ści i pi oporcjonalności

11 Rada przybczna Gminy żyd. we Lwowia 
stwierdza, że jej dążenia do wprowadzenia 
demokratycznej ordynacji wyborczej do Gmk 
ny żydowskiej i jej prace przygotowawcze, to 
czące się w tym kierunku od przeszło roku ar, 
becnie mimo rozporządzenia ministerialnego 
z 27 października 1925 w sprawie demokraty-* 
zacji Gmin żydowskich rozbijają się o stano­
wisko Ministerstwa W. R. i O. P. odmawiają 
ce Komisarzowi Rządowemu i Radzie przybo 
cznej prawa zmiany ordynacji wyborczej do 
Gnrny, a pizyznające to prawo jedynie wyurai 
nym reprezentacjom Gminnym,

Wobec tego uchwala Rada przyboczna wy­
brać i wysiać delegację złożoną z WP. Komi­
sarza i z trzech członków Rady do Warsza­
wy, któraby przez osobistą interwenc ję u Rzą| 
du przy pomocy żyd. repr. parlamentarne w 
najbliższym czasie wyjednała dla Komisarza 
i Rady przybocznej upoważnienie do uchwa­
lenia zmiany ordynacji wyborczej i zapewnie 
nie, że uchwalona ordynacja wyborcza zosta­
nie zatwierdzoną przez Władze.

III. Rada przyboczna Gminy żydowskiej 
uprasza Prezydjum, aby starało się o usunię- 
ęie zakazu Magistratu rozpisania wyborów Jtf 
Gminy żydowskiej na w n osek jednostki nie 
i godnie z postanowieniami ustawowymi, z po 
minięciem opinji ogółu żydowskiego i z pomi 
nięci Mn względów na dobro publiczne.

NADESŁANE.
Za rubryką ta  red akcja  n la  odpow iada

Dr. Jan Kazimierz GOŁĄB
b. sfektmdarjusz szpitala Sw. Ludwika 

przeprowadził się na ul. Z y b l i l  i t a l C Z I  S  
i ordynuje w chorobach dziccięc. od 4—-5. 
Pracownia analiz lekarskich. — Teiefon 1084.

Ad*okatDr. IGNACY GRAF
otworzył i prowadzi kancdtarję

w Kątwh (obok Bialska!

T eatr Z y d o atk i przy mh BochoOakloJ L  7.
_____________ Pyr. A. KOMPANIBJEC._____________

Gościnne występy idy Ka iśottej i Zyg. Tarkowa. 
Dziś w niedzielę, dnia 7 bm. o fot— 8-80 popeŁ

Bós Zemsty
dramat w 8 aktach Sz. A ara.

W niedzielę 7 i w pon eda ii ł d 8 bm. o godz. 8 wlec*.

Rzeź Cdi Szdiitel
dnonat w 4 aktach J. Ctacdkrn.

Bilety przez cały doUń do aobjeto pisy karto toałre.

e

Kaidef smakuje
doskonała U s k o l a ł ś  „Plutoe“, każda 
z pań przyjm uje ją z wdzięcznością, bo 
równie smacznej jeszcze nie jad ła  
Nic dziwnego, c z e k o l a d a  „Pintoa* 
wyrabiana jest z najszlat hetnieiozych 
surowców — pod kierunkiem  majutrów 

z Szwajcarji i Hoianuji.
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Książka •  Jezasic -- po żydowsku.
Posłać założyciela religji chrześcijańskT-j 

magnetyzuje od dawien uav.ua poetów i dra­
maturgów. Prawie we wszystkich językach 
istnieją poezje i misleija o Jezusie W mózgu 
.każdego poety wylania się inna koncepcja i 
<Łaźdy naświetla indywidualnie postać Jezu­
sa. Nie dziw więc, że i w żydowskiej literału 
;rze znaiazi się pisarz, którego znęcił ulubio 
jny i tylekroć obrabiany temaf i że napisał ca

Eą książkę o nim. Pisarzem tym jest M. J. 
fflaimowicz, żyjący obecnie w Ameryce. Książ 
tę swą zatytułował „Dookoła Męża z Nazaie 
f a “ j wydał w Nowym Yorku (wydaw. „Kul 

jlura")
Jak  nam współczesny pisarz żydowski 

przedstawił postać Jezusa? Co stanowi cen­
tralny problem jego powieści? Otóż musimy 
podkreślić, iż Chaimowicz starał się odzwJcr 
fciedlić epokę, w której Jezus ży l zupełnie 
(objcktywnie i że pragnął nie tylko nakre- 

•  fełić sylwetkę „Męża z Nazaretu11, ale i podmą 
iłować tło, na które rzuca swą posiać. Aby 
łzaintetresować czytelnika wprowadził autor 
(rałą galerję figur i poświęca im więcej miej 
eca, aniżeli właściwemu bohaterowi swej po­
mieści.

Postacią, około której grupuje się właści­
wa akcja, jest . uczuciowy, subtelny Jotuni. 
Mieszkając na wsi, słyszy on ciągle o sław­
nym  kaznodzieji i chociaż nie zgadza się z za 
sadami nauki, gloszonemi przez „Męża z Naza 
retu", boi się go przecież i czeka katastrofy.

Jotam jest jakby autorem, rzuconym na 
ekran przeszłości i w usta jego wkłada Chai- 
«nowicz różne refleksje historjozoficzne, kmie 
mógł wypowiedzieć jedynie człowiek — XX. 
Wieku.

Musimy przyznać, iż autor pragnął jak naj 
bardziej uplastycznić swe posiacie i że pize- 
fctudjował \y tym celu sumiennie wszelkie 
źródła, jakie miał do dyspozycji, unikając w 
4en sposób łatwo się wkradających anachro­
nizmów. Zapoznał się więc z Pontiusem Pda 
łem Poppeą, Juda z Iskariotu i innymi. 
Lecz, aczkolwiek znać artystyczne ujęcie i do 
|>rą intencję, postacie wypadły dość blado. 
Jakiś chłud wieje z książki Chaimowicza; 
autor włożył w swą książkę za mało uczucia 
:i dlatego jego „powieść" robi wrażenie djalogi 
jeowanago studjum naukowego. Daje się od­
czuć brak akcji. Chaimowicz starał się nawet 
powiązać pewną nicią eroty< zną swój utwór, 
!«nalując w jednym epizodzie miłość Jotama 
Iku Poppei, ale choć ten epizod wypadł dość 
barwnie, zostaje tylko — epizodem.

Mimo wszystko czyta się powieść Ghaimo- 
jiwicza z dużą dozą zainteresowania. Chcę się 
zobaczyć, jak żydowski pisarz przedstawił te 
jtylekrnć odmalowane postacie. Czy Judasz 
Wygląda np. tak, jak Karoł Hubcn Rostyyo- 
cowski nakreślił go w swym znanym drańia- 
jcie? I nic mylimy się; żyd zupełnie inaczej 
u ją ł postać Judasza, aniżeli Polak. U Rostwo 
kort skiego jest Judasz kupczykiem, ma mały 
sklepik (<lągl< się powtarza refren: „mam ma 
*y sklepili") i jegó zdrada jest poniekąd natu 
ary socjalnej. Według Chaimowicza, Juda z 
Bskariotu dlatego sprzedał Jezusa za trzydne 
*8ci srebrników jdyż kochał się w Magdale- 
toie (Mirjam z MigJalu; Pizynajmniej tak się 
wydaje czytelnikowi ,bo autor zamglił obopól 
my stosunek Judasza i Jezusa i nie uwyra- 
ttnił motywu zdrady, za mało uzasadniając 
jgo psychologicznie. Rostworowski zajął wo- 
®ec tego proolemu o wiele wyrazistszą posta- 
jiwę. W Aiwi w utworze Chaimowicza 
ebyt w;ele mglistości j tajemniczości; osoby 
nie występuj |  zywo z ram powieści, lecz są 
bardziej poaobne do cKni x ją  istotni** produ 
Idami wyobraźni poety, Jeu ize  najplastycz-

niej naszkicowany jesl Jotam. a po nim prym 
(1'ieiży Pcftpea. —

Jak widzimy, autor więcej mówi o lu­
dziach ówczesnych, amżeh o właściwym bo- 
halcr/c. Możliwe, że to jest tendencyjne. I ba­
zując nam ciągle postać Nazaieńcz}'ka jedy­
nie z daleka, wytwarza Chaimowicz pewien 
kult dookoła jego osoby, opromienia go 
aureolą świętości. Jezus bardzo mało mówi 
-w utworze pisarza żydowskiego; przeważnie 
milczy. Za to inni rozprawia ją ciągle o nim.

Ponadto Chaimowicz naszkicował kilka 
obrazków' rodzajowych i dał próbę analizy 
psychologji tłumu. Ulubionym jego środkiem 
artystycznym jest k o n t r a : impulsywnemu
Chananji przeciwstawił niizegena Jotama; 
rzymskiemu arystokracie Ponliusowi Piłato­
wi rygorystycznego arcykapłana żydowskie­
go; skromnej i ascetycznej Magdalenie zalot- 
rfe-ryn ifzną Poppeę.

Wogóle należy ulwór Chaimowicza sklasy­
fikować nie jako pow ieść, ale raczej obraz 
kiilluralno-liisloryczny.

Prócz togo studjum znacliodzimy w tym to 
mie, jeszcze maleńki szkic psychologiczny o 
Janie i Salome. Lecż i tu inaczej autor wy- 
komypował te dwie postacie. Jan jest u Chai 
mowiczd anachorelą, przebywa na pustyni i 
zostaje na rozkaz Salome, która pala doń 
miłością zmysłową, uwięziony. Kilkoma mi- 
strzowskiemi poCiągnięiciami odtwarza autor 
drgającą od krwi i zmysłów sceny erotyczną 
i kuże Janowi tęsknić za pieszczotami Salome 
w momencie, gdy ta go opuściła i kazała go 
śriąć..

Szkoda, iż nie cłoszly do nas i inne książki 
Chaimowicza W każdym razie musimy skon 
stalować, iż ma on wysokie aspiracje, dąży 
do oryginalności, a sama clięć już w tym wy 
podku każe go cenić. Jego .-Mąż z Nazaretu" 
nie jest arcydziełem; ale nie jest też tylko 
zwj kłą pozycją bibljogtraficzną.

B enedykt R oseiuw cig.

I f l J l i Z  W I T K Ó W  K R .

Waribd.
Warjnci, sz ilcńcy untłrgo m iaśiec/fca  
Błądzący Uliczkam i wiosny i zeniy.
P am ię tam  w as jeszcze  gdy by łem  ctzieckieta 
Z 7.a okien szklimej. rZJtlljp Witryny.

M usze IwarZe pom ię łam . w łosy  rozcaochraJMt 
Z ok i ochom  słom y św ie tn eg o  śm ie tn isk a . 
P a m ię tam  jednego , co był zak o ch an y  
I  lis ty  p o m ię te  eto p iersi p rz y c isk a j.

Lodzie, niew łedzący Co noc, Co po-ranek, 
Smutni wodomiosze z wiadrami na plecach, 
Każdy z w a s  we m nie  — Karol ozy Janek — 
Kojnźń i zacłiwyt pospołu wzniecał.

Nigdy nie odgadnę waszego żywota,
Nigdy wam nigdy rt,cztgo nie powiem, ,
W słońcu gorącem, śpiący u plota,
Z głową płonącą want płynnyta ołowiem.

Dumni cesarze we w łado Zej purputze:
W nędznych łachmanach cuchnących rgniV łią 
Kradnący z ogrodów kwitnące róże 
Zr wygnania tęskniący ctr swoją ojCZyłaą,

Ludzie żyjący w Ś-wdeCifc htijeCznyUŁ, ‘
Weseli świetną w kolorach wstęgą.
Jeśli jest radość, to radość jest voeCzn*l 
A smutek jest wielką otwartą księgą.,

O .pyszni warjaci rąbiący drZtwo 
Na. duchach niskich i1 dymnych chałup,
KiOflysanki galęźmi wonnego powiewu 
lV^ed moim oknem chodizący putt) -o4

0  zmterzchu błodaacy uTceni _ińr" a 
ś>z-jpcząev obce, nieznane mi słowo.
Jak olbrzym cień wose w.td.m »n wyatasta
1 pełznie po ścianach jak wielki owwdl

i K R A K O W IA N K Ę  i
S czekoladę  wyborną m leczną I  

J Fabryka A. PIASECKI S. A., Kraków {
tM

Tolstol i Kahatma Gandhl.
gdyż bogliem jej jest pieniądz*.

l  od r\lrływem wojny światowej G oJhi JtK- 
zo'Wał te Swoje poglądy, które jednakowoż W nim 
jeSzC: e w cześn ie j nurtowały. Jeszcze w roku 190€, 
gdy bawił w południowej Afryce, oskarża „owóCK* 
sną cywilizację jako ..najczarn* js,zą epokę", jako 
, stulecie oieni*1. Dla Eurojiy istnieje tylko materia­
lizm, a nie istnieje dusza. Dlatego zwraca Stię Gad 
dbi przeciwko tym swoim rodakom, którzy cihcieH- 
by wypędzić AiTglików z Indji, by zorganizować w 
Indjach nowoczesne państwo u edle europejskiego 
W zoru. „Oznaczałoby to przyswojenie sobie naiury 
tygrysa bez tygrysa". Wedle GandLtego powinno 
się cywilizację ze .Wschodu wypędzić. Dlatego Gan- 
dh,i nienawidzi m aszyny , a chciałby powrócić do 
lndjd średniow ieCznyCh...

Na tle tj'di poglądów o powstać zbliżenie się 
0,o Tołstoja, który także był bardzo Surow ym  sę d z ią  
europejskiej cywilizacji.

Donieśliśmy już, że były sekretarz Tołstoja, Pa­
weł Birukow, wydal na podstawie archiwalnych ba­
dań listy Tołstoja do rozmaitych osobistości dale­
kiego Wschodu.

Książka ta okazała się pt. „Tołstoj i Wschód". 
Najciekawsze są listy Tołstoja do Gandhiego, z któ­
rych to listów przytoczymy następujące cbaraktery- 
słyczlie Szczegół}

Gan dlii założył w roku 1904 w miejscowości Fe- 
nłx w południowej AtryC„ wedle planów Tołstoja 
osadę rolriiOZą. Na Gandhiego największy wpływ Wy­
warto i dzieło Tołstoja: „Królestwo Boże jest w
was*. G rndhi wylicza sześć dzieł Tołstoja, których 
lekturę gorąco poleca a m. in. powyższe dzieło. 
Chociaż Gandhi z głęboką czcią ndn*>si się do Toł­
stoja, nie podziela jednakowoż jego politycznych po­
glądów, Gdy go w roku 1921 spytano, jakie Osobiste 
stosunki łączyły go z Tołstojem, oświadczył Gandhi 
w Swetn czasopiśmie „Młode Indje , że wiele Tołsto­
jowi zawdzięcza. Ganutri wogóie pozostawał pod sil­
nym w pływem Europy. Wszak prZetłómaCzył Ruski- 
na i Platona, zna Thoreau, pod iwia Mazziniegu i 
żyta anglo rskiegjo myśliciela Ld'A'arda Carpentera.
Do Tołstoja zbliżyło go najbardziej jego negaty­

wna stanowisko wobec europejSiiiej Cywilizacji. A 
wia-dorru,. że sarni Euroj-ejCzycs są najsurowszymi 
sęd'23ami europejskiej kultury zbudowanej na obłu­
dzie. Utwierdzony został w tern mniemaniu pnd 
wpływem ostatniej wielkiej wojny europejskiej. „O 
statnia wojna *, oświadczył jandhi. .odsłoniła sza­
tańskie oblicze c y w i l izaCji która panuje w Europie. 
Wszystkie prawa moralne zostały przez zwycięzców 
w imię cnoty podepunt Niema kłamstwa, chociaż­
by było ono jakn-ijbardziej haniebne, do któregoby 
się nie uciekano. U źródeł tych wszystkich zbrodni 
l«ży główa.- egoizm, Europa nie je»t chrześcijańską,

-o-o-

a Dni m  NW i Hłbirif.
Z pośród dalszych glo^ow prasy polslćiej o 

występach hebrajskiego teatru „Habimah" 
w Warszawie należy wymienić recenzję Kor­
nela Makuszyńskiego w „Warszawiance" I 
Wlania Zagórskiego w „PrzcgłąćŁzie Wie­

czornym'. P. Makuszyński pisze:
„Zawiodła mnie 'o  tego teatru wielka cie­

kawość, jak też wygłąda ten jedyny, zdaje 
się, na świec‘e. teatr hebrajski, mający nad­
zwyczajną reputację na którą weksel wysła­
wił i podpisał sam Stanisławski. Kurtuazja, 
w sterze sztuki żadnych p<czeaądiótw nie
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jąca, każe odrazu przyznać, że znakomity ten 
człowiek, wysławiający „habLmę", nie uczy­
nił tego bynajmniej z jakichkolwiek przyczyn 
kompromisowych; jest lo w istocie taetr tak 
wysokiej klasy, że należy o nim mówić z po 
4fciwem“.

„Habimah" nie jest jedynym teatrem he­
brajskim — jak pisze autor — choć jest pierw 
szyin. W Palestynie istnieje, jak wiadomo, 
również teatr hebrajski. W dalszym ciągu czy 
n"> K. Makuszyński paralelę miedzy znanymi 
sobie teatrami żydowskimi a „Habimą", i 
stwierdza:

„Teatr „Habima“ stoi na zupełnie nowo­
czesnej wyżynie i stosuje u siebie wszystkie 
nowoczesne zdohyćze reżyserskie i dekoracyj­
ne. Reżyser tego teatru Wachtangow, należą­
cy do najgłośniejszych reżyserów w świecie 
teatralnym, pochodź-’!, zdaje się, ze szkoły 
Rei.ihardta, a w metodzie niczem nie różni 
się od Stanisławskiego, do tego stopnia, że 
ten hebrajski teatr mużnaby nazwać „sekcją 
hebrajska" jego teatru. Podobieństwo aż do 
złudzenia polega na tern, że gra oparta jest na 
zespole, a realizm wycyzelowany w najdrob­
niejszym szczególe praca żmudną i jubiler­
ska. Jest 10 w' istocie świetne, zdumiewa pre 
cyzja, lecz raczej budzi tylko podziw, niż 
.wzrusza".

Brak dueba kosztem maszyny reżyserji u  
patrujei Makuszyński w wielu momentach 
sztuki. „Podziwia się mózg, nie czuje się głębo 
kiego serca". Wrażenie to odnusi być może — 
ijak pisze autor — widz, n it rozumiejący ję- 
ayka i  nie wiedzący, czy sposób ujęcia odpo 
s iad a  treści.

i O „Dybuku" w inscenizacji Habimy pi­
cze autor:
| ,W Uumie aktorów tego niezwykłego przed­
stawienia i wśród obcych nazwisk trudno mi 
się zorjentować; nie można jednak zapom­
nieć przejmującej sceny „kobiety rozpaczają­
cej**. Ta świetna aktorka, która rozpaczała, 
nazywa się Grober. Pokazem doskonałości w 
opracowywaniu szczegółów było tra c h  batla 
nów, którzy ze sceny mechanicznie odrobio­
nej modlitwy, Zrobili majstersztyk, 
j Przedstawienie to jest ze w-secł m irr cie­
kawe; najciekawszem zaś może jest wsłuchi 
wanie się w  t dziwy język hebrajski Dekora 
♦je pospolicie uprowsczone, kosi jumy, w wię­
kszości malowane, doskonałe", 
i P. Adam Zagórski pisze m. in.: 
t „Mówi się u  nas z lada powodu o twórczo 
k i  reżysera, ale jakże często bez sensu i bez 
prrw a. Tu jednak słowo: twórczość! nie jest 
pustym komplimentem. Koszmarne typy że­
braków z aktu drugiego mogła wyczarować 
tylko wielka fantazja Tego zespołu kalek i 
potwoi ków nie powstydziłby się Wiktor Hu- 
ŚO, a nawet Szekspir i  Goya. Reżyser puścił 
ten świat dziwaczny, okropny, w ruch precy 
■yjnie pomyślany.

Grupował te twarze — wyrazy i harmoni­
zował te głosy—wyrazy świetnie. To był sa­
bat czarownic, a śmiech ich był jakąś m i- 
tftrzowJką polifonją...
i Świetnie też były wydobyte "'wszystkie sub­
telności modlitewne aktu. I, w bóżnicy — i 
(Świetne tańce. Operowanie kontrastam5 scen 
tfoskonaie- Podkreślano wszystko, co potrzeb­
ne było do podkreślenia, by to pogranicze 
(światów, wciąż w sztuce Anskiego ukazujące 
•łę i niknące, uświadomić widzowi...**

— -O O-------

Kronika Ittsrach t  
SO -ladt Hermana Strucka.
Dnia 6 nr-arcu br. skończy) Herman S truci 50 lat. 

Graficy współcześni wiele mu zawdzięczają. Stawna 
jego książka „Die Kunst des Rau.erens była dla 
Całej młodszej generacji bardzo cennym przewodni­
kiem, SłruCkowi Zawdzięcza bardzo wiele taki mistrz 
jak Gorinth. Struck urodził się w BerLaae, zwiedził 
prawie cały świat, killi - lat przepędził w Holandji 
*» następnie w Danji, której krajobraz znalazł w nim 
Szczęśliwego tłómaćza. Był też w Ameryce, gdzie od­
dawał się prawie wyłącznie portretowi. Słynna jest 
też galer ja portretów stworzonych przez Sirucki, a 
W. in. Haupimana, Dehmla, Corintha, Uriego, Herzla
1 EmsUina. YV»*lkie zasługi ma taż Struci, w lito-*

grafji, a książki, które wychwal razem z Herber­
tem Eulenbergem i Arnoldem Zweigem, poei wzg! ■ 
dem graficznym przodowały w Niemczech. Od lat 
mieszka SlruCk w- Palestynie, gdzie znowu oddaje się 
malarstwu. Niedawno przyjectiał do Berlina i wy­
stawił akwarele palestyńskie, które świadczą, że ta­
lent Strucka jest w pełni rozkwitu.

Pamięci K&głaienej kobiety
Pamięci błp. E sbrj’ Rubinstein, żony rabi­

na i senatora wileńskiego, zmarłej przed ro 
kiem, poświęcili jej współpracownicy i przyja 
ciele księgę pamiątkową pod redakcja Sz. L. 
Zitrona („Seler Zikaron 1‘harabanith Esther

Rubiinstein" Kowec m aainarin b‘inwrUb 
u‘wjehudith neerach alj‘dej Sz. Zitron — Wił 
no 1926). Estera Rubinstein była jedną z n je 
wielu w ruszem społeczeństwie koLiet-działa- 
czek społecznych, których praca obejmowa­
ła nielylko szczupłe kręgi lokalnej filantropji, 
lecz szeroką działalność społeczna.' Choć z ro 
dżiny ściśle ortodoksyjnej, wykazywała Este 
ra Rubinstein pełne zrozumienie dla potrzeb 
narodowych świeckich społeczeństwa żydow­
skiego Była ona twórczynią pierwszego w go- 
lusie gimnaz ium hebrajskiego, jakie powsta­
ło we Wilnie. Dużo Uwagi poświęcała wycho 
waniu hebrajskiemu, szczególnie wśród dziew 
cząL Pracą swoja zaskarbiła sobie barazo 
wielkie uznanie wśród społeczeństwa żydow­
skiego we Wilnie i to wśród wszystkich Jego 
sfer. Księga pamiątkowa, w której zamieścili 
swe prace Nachum Sokołow, dr. Artur Hant- 
ke, Sz. L. Zitron, dr. Jakób Wygodzki, dr. 
Szabad, prof. Herman Struck i wielu innych 
jest pięknym hołdem, ztozonym przez najbliż 
szych współpracowników paunięci Estery Ru 
binstcin.

NaiUircczajny sukces 20-letniej 
francuskiej autorki

Najnowsza sensacja teatralna Paryża.
W Paryżu istnieje teatr młodych autorów, który 

Darazae otworzył swój przybytek w p^atawionej w 
tym celu do dyspozycji widkiej sali jednego z naj­
poczytniejszych doorimików paryskich „Journal". 
Do głosu W tym teatrze dochodzą najmłousi, nigdzie 
nie grani, dla których wszystkie teatry stołeczne są 
na razie zamknięte. Najstarszy autor liczy lat za le­
dwo 25. Obecnie w teatrze „Journal odegrano sztu 
kę młodziutkiej Klaudji Dacille, a premjera U była 
nadzwyczajnym trjumfeut autorki.

Sztuka zatytułowana jest .Będziesz mnie kochał , 
a chociaż zawiera mnóstwo technicznych błędów, 
dzięki zwartości konstrukcji świadczy o wybitnym 
t  . elicie młodej autorki, która jest studentką ch. raju 
w paryskiej Sorbonie. Młoda autorka posiada już dy­
plom aptekarski i W ciągu dwóch lat zdała cały sze­
reg egzaminów wymagających ziwykle 4-letniego 
studjum. NiecWwno otrzymała nawel pierwszą nagro­
dę Za Jakąś naukową pracę.

Bohaterem dramatu klaudji Daiill , -t profesor 
uniwersytetu, w którym złośliwie języki chcą wi­
dzieć znanego profesora Sorbony. Uczony pnofeSor 
żyje jak mnich i nienawidzi kobiet. W tem wdziera 
aię do tej surowej pustelni uczonego miody, leki o  
myśhia kobieta i wywraca cały porządek do góry 
nogami. Uczony zapomina o swoich obowiązkach, a 
chociaż nawel ojciec jego ukochanej przestrzegą fio 
przed zawarciem małżeństwa, bohater (porzuca pra­
cownię i naukę dla barwnej życia igraszki.

Powodzenie tej sztuki sk -̂undło Bernsteina, znanego 
dramaturga paryskiego, do tego, że Zaprosi! mło­
dziutką autorkę do napisania Sztuki dla jego halru. 
W jednej chwili dotychczas nieznana studentka sta­
ła Się sławną, a reporterom, którzy zaCzęh ją  nawie­
dzać, musiała ciągle o Sobie opowiadać. I tak dowie­
dzieliśmy się, że oztukę tę napisało jeSacze przed 
trzema laty a więc teatr „Journal" wystawił sztukę 
17 letniej autorki...

  -
LUDWIK HELLER, znany dyrektor teatrów lwo­

wskich a ostatnio dyrektor teatrów stołecaiych, 
zmarł Cnegdaj w Warszawie.

W BERLINIE utworzyło się stowńrzy&Zenie lite­
ratów p. n. „Grupa 1925, związek pisarzy", jedno­
cząca pisarzy o dążeniach rewolucyjnych. Należą lu 
m. in. J. R. Uecher, Ml. Dublin, W. Haas, W. Ha sen - 
CleVer, Klabund, R. Leonhard, R. Musil, J. Rołh Er. 
Tolier P. Wrstheirn

ItKAZAŁA SjI® KSIĄŻKA H. H Houbena p. t. 
„Rozmowy z Heinem" (1,100 stron druku!).

WELLS przygotowuje wielkP powieść o okulty­
zm' y Głównym bohaterem jest p łdobr.o Home, słyn­
ne medjum a n ie lsk i _

HR. KFYSTRLING roi u l  Iwetę u  temat

„NOWY DZIENNIK" poniedziałi.. 8 marca Nr H
małżeństwa. Shaw rozpoczął odpowiedź od i-uatft 
pujących słów: „Niema człowieka, któryby oŁm el J  
się napisać prawdę o małżeństwie póki żyje jego 
żona..."

NOWE DZIEŁO D‘ANUNZIA. Nowe dzieła
d‘Anunzia „Męczeństwo św. Sebasljana" wystawi* 
obecnie te s ir  .Scalu" w Medjolanie. Tytułową rolą 
gra Ida RubinsU-in Władze kościelne zabroniły lu* 
tolikom uczęszczania na to Widowisko, gdyż Sztuka 
tam ma być obrazą uczuć chrześcijańskich. W dziedl 
przed prem jera odbyć się ma W kościele Rafaela 
w Medjolanie nabożeństwo pokmne, na które 
S2eni Zostali wszyscy katolicy.

GABRJEL D*AŃNUNZIO napisał med iWDOł
„Wracam do swojej żony, którą opuscśłen przed 
dwudziestu pięciu laty, w czasie kiedy Oytem naj<y 
bardziej rzucającym się w oczy Rotncem na świedaj 
Wracam upokorzony i żałujący ea grzechy, pra­
gnąc zapomnienia. Wracam upokorzony, gdyż a  
szczytu sławy dałem się kochać kobietom WiaCan* 
żałujący za grzechy, gdyż w wieku iat sześćdziesię­
ciu patrząc wstecz, widzę szaleństwo i znikomośd 
moich trjumfów. Zamiast żyć chlubnie w- dał en, 
żywać swego genjuszu na prOwt kowanie ntłowz koi 
bi*A“ .

ŚLEPY AKTOR. Najnowszy zeszyt berlińskiego! 
czasopisma „Das Theater" przynosi artykuł Lun (W 
cjuisla o aktorze Józefie Weilenbecku, Jednym z osta 
tnich mohikanów z teatru nadwornego w Memingeu, 
Aktor ten osicpł zupełnie, a jednak grał w ostat­
nich czasach główną rolę w „Chorym z urojenia*^ 
Moliera oraz stworzył kreację Shyloka.

„ENOCH ARDEN JAKO SZTUKA FILMOWAJ 
„Enoch Arden" przeniesiony Został dc fUmu. IW  
żyserem jest Manfred Noa główny reżyser Wytwór-# 
ni „Gloria", a główne role odtwałuają Paul WegenaU * 
i Oflga CzechoWa.

ŚMIERĆ SIR SIDNEY L e E a . Sir SdOney Leć* 
profesor angielskiej literatury na londyńskim uOf-# 
Y/ersytecde umarł niedawno w Londynie Sitlney L .ś  
zasłynął jako badacz Szekspir* 1 historyk zwłaszcza 
z epoki królowe| Elżbiety. NajsLiwniejSzem jaga 
dtiełem jest biografja Szekspira i dzieła o wpływie 
francuskiego rweSanstt na Anglję. 
■ h m m m h h h b m m h i M h M h N

Ze sportu
PROGRAM ZAWODÓW MIĘDZYMIASTO­

WYCH KRAKOWA zapowiada Się dzięki zapobie* 
gliWOŚci i inicjatywie kapitana związkowego fK ia k  
Rosetrstocka nader obficie. Piel W921 zav ody repre­
zentacyjnej drużyny Krakowa odbędą się w Buda­
peszcie w Czasie jubileuszu związku węgierskiego 
da. 1 maja. W związku z temu zawód, cni rózegrś  
prawdopodobnie drużyna kiakowrka też Zawody a 
reprezentacją Bratislawy w dn. 2 maja. Tego same* 
go dnia spotka się drugi garnitur krakowsku z ro* 
prezentacją Górnego Śląska w Krakowie. Clou sezo­
nu nuYdzym astowego stanowi» — jak zawsze -— 
Zawody ze LwoWesn w On. 9 ma ja w Krakowie. Po 
ostatuiem potrójnem zwycięstwie Krakowa 1 defiiw* 
tywnem zdobyuu puharu prof. Żeleńskiego, rfiizpo* 
czną się obecnie zawody o wazę tego Samego futida* 
kwa W tym samym terminie spotkają się dalszsl 
drużyny Krakowa Z reprezentacją Bielrka i Tarno­
wa. Dnia 30 maja zawita do nas repre^sn.acyjnsi 
drużyna Wiednia. Ze względu na lw d to  pomy ilnyj 
rezultat, jaka osiągnęła nasza i eprezeutacja w  u ‘ta 
tnich zawodach we Wiedniu Ittleży się Spodz-ewrć, 
iż Wiiedeń przyjadzie do nas w najlepszym składzio. 
Druga drużyna krakowska gra tego samego dnia W 
Poznaniu. Po tym obfitym programie majowym na­
stępuje dłuższa prZrrwi w zawodach tu ędsyui." *-> 
wych i dopiero w dn. 19 Wrteśnua 1 OZegra i re­
prezentacja zawody (puharowe z War izawą w W ar­
szawie. Dwa razy wygrał Kraków, o Ile i teraz Kra­
kowowi s ę poszczęści pozostanie i W-ri j*wski pu- 
har w Krakowie na stałe, W iym toż terminie spot­
ka się drugi garnitur Krakowa z r«prrzanłac.ją Lo­
dzi w Krakowie.

Program zawodów międzypaństwowych podamy 
w najbliższym czasie.

h a k a d u r  z  Kr a k o w a  i  g a R d o n ja , h a -
ZAIR t  Ż. M. S. Z TARNOWA zostały przyjęte W 
charakterze Członków zwyczajnych d krakowAiegó!, 
z yiązku piłki nożnej.

ORACOYTA gra w do. 3 i 4 maja w Belgradrh u l  
jubileuszu miejscowego klubu. W zmv,odach jubileu­
szowych v e7mą udział najlepsze drużyny Czech, 
i Autsrji. Nagrodę stanowi dla zwymętCy piękny* 
zloty iPuhar.

CR A P n V T  A - W AKKARI. W  I d e d z i d ę .  dnia 1  
bm. o godiz. 3 po p-oł. w parku sportowym K. S. Cra* 
covia odbędzie się mecz towarzyski mi,*dzy dru^y* 
nami piłkarskiemu Makkabi i  Graooyil, Mecz ten bę* 
dszie niejako próbą gme-alną i  ostatn-ra przeglądctii 
s i ł  przed rozpoczynającemu się 14 t*n. mistrzostwa­
mi,

W niedzielę przedpoł. J ąioX. 10 i pół spotkajg 
się rezerwy CrfLffoyii i  Makkahj na boisku taj hst»* 
toiej.



uNOWt DZIENNIK" poniedziałek, 8 marca Str. t

'OPTIMA
Spółka Akcyjna

dla wyrobów czekoladowych i cukierniczych
!| w Krakowie

donosi P. T. Publiczności, iż wyrabia 
i w tym roku

C Z E K O L A D Ę  i K A K A O
ner -?v 'w: 

pod dozorem Rabinatu.

K R O N IK A
Kraków, 7 marca

l i t  Htil Silit. W  FIK! j u t r
Dziś. w niedzielę, o godzinie 11 przedpołu­

dniem odbędzie się w wielkiej saii kahału
fu z., a!. Krakowskiej wiec poselski c /k r  łoiw 
frakcji „Hitachduth ‘ w Kole żydowskiem.
Referować będą posłowie: Heller, Lewinson,
Dr Kopci Schwarz i Dr Silberscheiu 

------- o-o-------
— Z LIGI DLA PRACUJĄCEJ PALESTY­

NY W  poniedziałek, 8 bm., o godzinie 7.30 
flriecz., odbędzie się w lokalu Slradoiu ló po­
sadzenie pełnego Zarządu oraz komisji kon­
trolującej z porządkiem dziennym: Sprawozda 
nie z akcji werbunkowej; Akcja pesachowa; 
Akcja kulturalna i uświadamiająca Ligi;
jW nioski i ewentualia. Ze względu na waż­
ność spraw wzywa się wszystkich członków 
o niezawodne i punktualne przybycie.

- — WYBORY NA ZJAZD AKADEMlKwW 
SJONSKICH W  KRAKOWIE zostały przesu­
nięte na niedzielę 14 inarea 1920 od godziny 
4- 9 pop. W \ bory odbędą się kv lokalu Przed- 
śwdt-Haszachar przy ul. Stradom 15. Tamże 
codziennie między 7 30—9 wiecz. można skła­
dać listy kandydatów, ale najpóźniej do czwar 
tku, dnia 11 bm. włącznie. Listy późuiej zgło­
szeni nie będą uwzględnione.

i -  ODCZYT POSŁA Dra SCHIPPKRA pt. 
„Idea poświęcona w historji i literaturze ży­
dowskiej , który odbędzie się dzisiaj w .,Asto 
rji ęDietlowfka) o godzinie 7 wiecz., wzbu­
dził "żywe zaflf.eresowanit w kolach inteligen­
cji ży Liwskiej. Po«. Scippper uchodzi bawieni 
słusznie za znakomitego znawcę literatury i 
histoiji żydowskiej. Jego praca w tej dziedzi­
nie odznaczają się wielką wnikliwością i du­
żym pololem. Ostatnie dzieło o „Teatrze ży­
dowskim" jest prawieżc podstaw owem w lej 
dziedzinie.

— POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ 
KOMISARZA RZĄDU. We czwartek 11 bm,
0 godzinie 5 popołudniu odbędzie się w sali 
konferencyjnej magistratu posiedzenie Rady 
przybocznej. Porządek dzienny obejmuje spra 
Wuzdanie komisarza rządu z dotychczasowej 
działalności oraz wydanie opinji o projekcie 
budżetu miejskiego na rok 1926.

Jak wiadomo, zwołane przed kilku tygo­
dniami posiedzenie Rady przybocznej nie do­
szło dc skutku z powodu braku kompletu. Na 
posiedzenie to nie przyszli bowiem ani socja­
liści an. endecy.

— POPIS ŻYD. TOWARZYSTWA GIMNA 
STYCZNEGO W KRAKOWIE, który odbę­
dzie. ię dnia 14 bm. o godzenie 10.30 przedpo 
łudniem w teatrze i,Bagatela", przedstawi wy 
niki- całorocznej pracy tego towarzystwa. W po 
pisni wezmą udział dzieci uczenice, panie oraz 
chłopcy i panowie pod kierownictwem pp. 
Kahanego, Redera, Rubinsteina i Teppera. — 
PoZośtałe bilety nabyć można w fii mie Wurm
1 Herzog, Grodzka 42 oraz w Ż. T. G. Skawiń­
ska 2, codziennie od godziny 7.30— 8.30 wie-
czrSi

_  EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI DLA SKS- 
TERNiSTuW , którzy zamieszkują lub uczą 
wczuli ostatnio <Jo wyższych klas gimnazjal­
nych w okręgi szkolnym krakowskim, odhv- 
ytńać się będą pr2ed jań rtwową komisją egza- 
fflcoai j-jną w Krakowie w dvm okresach: na 
S fita tf  w czerwcu i z mą w miesiącu lutym.

Sąd apelacyjny odrzucił sprzeciw Dra Jana Badera
Akt oskarżenia ffrawomotity. —  Rozprawa odbędzie Me & kJriw tuiM .

W dniu wczorajszym Dr Jan Bader, oskar­
żony o zabójstwo bł. p. Ludwika Mnrguliesa 
otrzymał decyzję sądu apelacyjnego, zapadłą 
na tajnej sesji dnia 3 bm. w sprawie je.; o 
sprzeciwu od aktu oskarżenia. Senat.'apelacyj­
ny pod przewodnictwem prezesa WolUra, a 
przy udziale nadrade.ów Dra Mmkiewcza i 
Ajclukiewicza odrzucił sprzeciw Dra Badera i 
orzekł, że na pod,sławie \v\ ników śledztw d 
obwiniony jest dostatecznie podejrzany o za­
rzuconą mu zbrodnię zabójstwa. Na podsta­
wie par. 222 i 221 procedury karnej służy ob­
winionemu prawo przedstawienia uzupełnia­
jących wniosków dowodowych celem bliższe­
go zbadania okoliczności służących do obro- < 
ny, które sąd orzekający rozpatrzy i załatwi 
na rozprawie. Również kwestia kwalifikacji 
czynu musi by e pozostawiona ocenie trybu-

r • o • I •
!•*

r.ału orzekającego, gdyż śąd apelacyjny mógł­
by rozpatrzyć tę kwestię tylko w ów. z.is, gdy­
by ze zmianą kwalifikacji czynu zaszia nie* 
właściwość sądu (np. gdyby- oskarżony' zarzu­
cił, że czyn jego wi d *n być ulzony pi ze* 
Trybunat przysięgłych), co w danym wypad­
ku niema miejsca.

Wobec tego zalai ■, ienia sprzeciwu akt o skat 
żenią przeciw Dr. J. Baderowi o zbrodnie za­
bójstwa stal się prawomocnym, a rozprawa 
tdbędzio się prawdopodobnie z początkiem 
kwietnia br. przed Trybunałem urzekającym 
sądu okręgowego Saiłwgo w Krakowie. Prze­
wodniczącyr rozprawy będzie wyznaezdny W 
nadchodzącym tygodniu z jrośród członków 
senatu Ii-go. w skład którego w cho.lzą 5f* 
dziowie: Dr. Morus Drożdzikowślci, Dr. Kjk 
czmarski i Dr. Lizak.

Cztery a i t t A i  żołnierzif i  W o i a  s  Ifs io iie !
Samobójstwa w szeregach wojskowych, jakie od 

kilku Oni zachodzą w Krakowie |><>e.zynajii p rzy ­
bierać zastraszające rozmiary. Dziś przychodzi nam  
zanotować czwarty z rzędu w bieżącym tygodniu 
wypadek samobójstwa żo łn ierza . tym razem w 75 
pułku piechoty. Rzeczą władz wojskowych jest spra­
wę lę wyświetlić i Czein rędzej dać wyjaśnienie za­
niepokojonej opinji publicznej.

Wczoraj rano zginął śmiercią samobójczą Wiktor

Czaja, przebywający od dłuższego czasu w zanłknśą- 
tej izbie szpitalnej w 75 p p  Desperat zażył większą 
dawkę opjum, wskutek czego popadł w omdlleuic, 
z którego się już nie obudź.!. Czaja miał po wyzrfra 
wieniu iść do więzienia za różne ipr*esłęt»łwa. 'Zo­
stawił on lisi, w którym podaje, że pirz^czyrą saluo- 
bójslwa nie są względy służbowe lecz 
przeszłość.

Podaniu o dopuszczenie do tych egzaminów 
w terminie wiosennym należy składać w ku- 
ratorjum najdalej do 15 marca, zaś w tenni- 
nie zimowym najdalej do 15 listopada. Bliższe 
warunki ogłoszone są w gimnazjach.

— REDUKCJA POCIĄGoW. Dyrekcja ko- 
leji państwowych komunikuje: Na -ras od 
15 maica do 14 maja br. włącznie wstrzymuje 
się w tutejszym okręgu bieg pociągów pasa­
żerskich: Pociąg pospieszny Nr. 409, przy jeż 
dżający do Krakuwa z Poznania i Katowic o 
godzinie 5 min, 58. Pariąg pospieszny Nr, '10, 
odjeżdżający z Krakowa do Katowic i v  iz>-a- 
nia o godz. 22 min. 20. Pociąg osobowy Nr. 29 
odjeżdża jący z Krakowa do Lwowa o sodzi-de 
23 min. 20. — Pociąg osobowy Nr. przy 
jeżdżający do Krakowa ze Lwowa o g idziiPe 
9 min. 45.

— SPĘD I CENY KONI NA TARGU W 
KRAKOWIE przy ulicy Zablocie w dniu 
2 marca br. był następujący Spędzono ogó­
łem 356 koni, płacono za sztukę: za konie po­
jazdowe od 350 do 700 zł., za konie pociągowe 
ciężkie od 350 do 6u0 zł, za konie pociągowe 
lekkie od 80 do 250 zł., za konie rzeźne od 20 
do 100 zl. Ze spędzonych sprzedano na rzeź 
miejscową 20 sztuk. Popyt byl mały, tenden­
cja jednolita

— GŁOŚNA ROZPRAWA O N4DUZYCIA 
W IZBIE KONTROLI PAŃSTWA W KRA­
KOWIE rozpocznie się jak wiadomo, we 
czwartek dnia 11 bm w krakowskim sądzie 
okręgowym, karnym przed Trybunałem orze­
kającym. Odpowiadać będą przed sądem b. 
prezes krakowskiego oddziału Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa Lasiński i b. kasjer 
Biliński, obaj oskarżeni o zbrodnię sprzenie­
wierzenia pieniędzy skarbu państwa Rozpra­
wie przewodniczyć bedzie prezes sądu okrę­
gowego Pelc, a wotować będą sso. Dr. -lnzak
i sso. Kraus. Wstęp na lę se„sacj iną rozpra­
wę, która potrwa przeszło tydzień, dozwolony 
będzie pubiczuości wstęp wyłącznie za bileia 
mi, klóre w liczbie 100 wydawać będzie kan 
cęlarja prezydjum sądu w poniedziałek.

— OBŁAWA. Organa tutejszej policji prze­
prowadziły dnia 5 bm. większą obławę w zwią 
zku z różnemi kradzieżami, w czasie której 
przytrzymano 9 podejrzanych j poszukwanych 
osobników.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczo­
raj na lii cim moście na Wiśle doznał złama­
nia nagi 33-ktni \A ojciech Onyszkn. flisak 
pod cza c schodzenia z bulwai u nad brzeg W i­
sły. Lekarz pogotowia przewiózł nieszczęliwe- 
go do szpitala św. Łazarza,

Ołówki 99KoVi-i-noorc<
L. & C. Hardtitiufth meziówmui^

JakościKraków, ul. A. P^tockl*|^ L. S.

— KRADZIEŻE STRYCHOWiiS. Drgam
policji aresztowały ćLma 6 bm. za różne kra* 
dzieże strychowe Leona Klimka (łat 32) słakż 
rza zamieszkałego przy ul. Auguslyańskie) 4% 
zaś za współudział w dokonanych kradzie­
żach Agnieszkę Belinę, kochankę Klimka, zam. 
przy ul. Starowiślnej 43, Katarzynę Grzegor­
czyk, prostytutkę i Mar ję Latoś zam. przy uŁ 
Kobierzyńskiej 1. 18 Zekwestjonowano u  arr 
sztowanych wielką Dość blelkzny znaczone} 
różnemi monogramami Część bielizny skra­
dzionej przed kilku dniami rozpoznał Jakób 
Klimas zamieszkały przy uL SaJinamcj 1. 
jako swoją własność. Większą dość bielizny 
zdeponowano w urzędzie pod Telegraf ani, 
gdzie psozkodwan oglądać mogą każdego dnia 
między godz. 9—10 rano. Sprawców odstawia 
no do więzienia przy sądzie karnym.

Na szkodę Henryka Mayera, zam. przy uL 
Starowiślnej k 34, skradziono dnia 4 bm. zt 
strychu, na który sprawcy dostali się prze* 
otwór w dachu, większą ilość bielizny znaczo­
nej literami F. S. wartości 700 zł. Na szkodę 
Karola Boczara zam przy ul. Krowoderskiej 
1. 39 skradziono dnia 5 bm. w godzinach po­
południowych ze z u n k j:ątego ctrvchu, tui 
który sprawcy dostali się przez oderwanie sko 
bli przy drzwiach ibeliznę męską i damską 
wartości 170 zł.

— KRADZIEŻ W STUDJUM ROLNICTW A1 
Czesław Pawłowski, student wydziału rolnSi 
czego. zam. przy ul. Kujawskiego 1. 15, do­
niósł. że dnia 5 bm między godz. 10 a U-tą* 
skradziono mu ze szatni (niezamknięlej) W 
gmachu studjum rolniczego orzy Al. Mickie­
wicza futro bronzowe wartości 600 zł.

— UJĘCIE SPRYTNEJ OSZUSTKI Policją 
krakowska aresztowała dnia 5 bm. Olgę Vbi- 
nę. Marszalek z Nowej Wsi (Gzeeliośłowai ja), 
bez stałego miejsca zamieszkania, jako po szu 
k'waną za kradzież, a ponadto za szereg 
oszustw popełnionych na terenie Krakowa, 
Oszustw dopuszczała się Marszałkowa w ten 
sposób, że wyłudzała od łatwowiernych’ kwityj 
bagżowc i podejmowała bp ?aż. poczem się uU  
tniała, jak również wyłudzała świadectwa oć(- 
służących pod jrozerein dama im posady, ktćfc 
rej nic miała. Mars: alkową odstawiono dój 
.mesztów sądowych, zać dalsze dochodzeni^ 
prowadzi ?k pozy tura śledcza, która przjypi 
muje zglc-v",t.aia poszkoiowarych,



Sir. I* „NOWV DZIENNIK" ponie/Jzialelc, S marca Nr. q |

:j: AMATOR DROBIU. Ryszard Ring zam.
przy ulicy Rakowickiej 1. 43, doniósł, że w 
nocy z 4 na 5 bm. skradziono mu ze zamknij 
lej stajni 10 kur i 2 tndyki, wartości 150 zł.
: — ZE ZAKŁADU XX. LUBOMIRSKICH 
przy ulicy Rakowickiej wydalił się Józef Xa- 
iam ański (lat 20) rodem % Bielan, który za­
brał przy lem różne części garderoby męskiej 
na  szkodę innych zajętych w tym zakładzie 
robotników, łęcznej wartości około 200 zł.

— WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Wincenty Pie- 
tryka, zam. przy ul Gertrudy 16, zgłosił o wy 
daleniu się z domu w dniu 2 bm. swego syna 
lat 14 liczącego, który do dnia 5 bm. do domu 
nie powrócił.

 fi -0-0-------
— ODCZTT SENATORA POSNERA. W niedzie­

lę dn. 7 bm. o godz. 4 popołudniu odbędzie się na 
Dniwe/sytecie w sali Kopernika odczyt senatora Sta­
nisława PoSnera lp.: „Międzynarodowe konferencje 
ekonomiczne1'.

 o-o--------
— PRAW DZIWĄ ILUSTRACJĄ do obeoncj cięż 

kiej Sytuacji gospoadrczej i wysiłków naszego kupie 
ctwa celem ożywienia handlu przy znikomej sile 
kupna kousntneutówr nawet kosztem własnego zysku 
jest dzisiejsze ogłoszenie ,,DELKI“.

'PodrW <jn napawa ja czytającego je zdumiewającą 
P isk ie  Celty za obuwie tak chlubnie znanej jakości. 
„DE Lit A" zdobyta niemu w obecnym wyścigu firm 
W kboTunku obniżenia cen towarów bezsprzeczny, 
•  w uwzględnieniu jakości towarów nieosiągalny 
jpfrar „^'óLtawodnicćWo rekord. 250

Szampon Farina
fc-< W P A .. .  ic z . KR AKÓ W Według naszych 

mfocmacyj największy wybór najmodniejszych ma- 
lerjałów  męskich i damskich znajdzie *VP. na skła­
dzie v finpy Celnik 1 Kri tcher Kraków, ul. Grud/- 

1. 42, . .  .  ... „  310
i. o-o  -

—1 U MARGA 1926 W SALI SASKIEJ urządza 
Eksfernai ditu najbiedniejsi aj dieiatwy żydowskiej 
-er Krakowie doroczny raut, połączony z licznemi 
ar^omUcatńam, — Konkursy, sala d ugorowana, 
jezs b aw 312

.— -  >
— ZEBRANIE AKADEMIKÓW SJOŃSKICH. 

W  poniedziałek o godzinie 7 J4 wieczór odbędzie się 
p  branie pkademikólw sjońskich w lokalu org. Pt red 
iw łł H aa ach ar, i trądom 15. Na porząaku dziennym 
W ybory na Zjazd akademicki.

Komitet organizacyjny npra&za wzzy ttklch Lole- 
fjfhr O niezawodne przybycie.

Z teatru, Uteratwrj i sztuki
_  Z  TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w niedzielę 

jf kin. 2 przedstawienia z udziałem p Idy Karaiń- 
tfcu; 1 p. Zygmunta Tarkowa.

(Popołudniu o g. 3 35 „Bóg zemsty" Sz. AsZa, wie- 
■BoreTr „Rzeź11 (die SzcihAte) J. Gordina.

_  TEATR MARJONETEK. Dziś w niedzielę o 
11 praąpoł. d 3'30 popoi, w  Teatrze Marjonetek św. 
1)m a  6, przedstawieni. znakcmltej, wesołej sztuki: 
, l e k  Ruj tuż z djabłów zakpił". Teatr Mairjonetek 
wchedza słosnue za najlepszą, najodpowiedniejsza 
rozrywkę dla młodzieży. Ceny miejsc od 70 gr do 
IWO.
i — BERTA KIURINA, słynna śpiewaczka opery 
IMede&skicj, po swych triumfach w Londynie wystą-

S W Krakowie tylko jeden n u  a to we Czwartek, 
bm. w Starym Teatrze. Koncert ten wywołał 
Sr naszem mieście zrozumiałe zainteresowanie.

•— SEWERYN BISENBERGER, znakomity pia- 
Pbta, którego każdorazowe pojawienie się na estra- 
tb*» koncertowej w Haszem mieście jest entuzjasty­
cznie witane, wystąpi w Krakowie w sobotę, 13 
lun. z bogatym programem.

— KOLLECIUM WYKŁADÓW NAUK0W1CH, 
(rynek gł. A—B 1 39). Poniedziałek, 8 bm. Adam 
Polewka: „Ludzie którzy holują słońce"- wtorek, 
i  bm. pro*. Uniw. Dr Witold Wilkosz: „Irracjona­
lizm myśli dzisiejszej"; środa, 10 bm. Jarosław Ja­
nowski i  Jalu Kurek: „Wieczór teatru d kina"; 
CcwaTtek U  i piątek, 12 bm. r«d. Konstanty Srokow- 
afci: „Ewolucja komunizmu w Rosji"; sobota, 13 bm.

rof. B. Hamęl; ,P roust le renovateur. Pocz. o godz 
wiec*.

REPERTUARY TEATRoW  B RAKOWSKICH 
T U t t  MIAJBKI OL J .  BL i t tz O L IM O

Niedziela: pop. .Przyjaciele"; wlecz. „Intryga i 
Włość".

iPooiedjiałek: „Int.yga i miłość1'.

M i  E R  K T N W K I ,  WL. B w C b B h S K jt.
Niedziela: pc»p „Bóg zemsty"; wiecz. „Rzeź" (die 

Szchite).
BAGATHLA!

Niedziela: pop. i wiecz. WySLęp „Semafora11.
Poniedziałek. ..Wieczór recytatorski1 Kazimiery 

II Ychtcrówny.
O PB & K T K A

Niedziela :  pop. i w iecz .  „Dajemy trzy rewje".
Poniedziałek: „Dajemy trzy rewje1',

TEATR MARJONETEK
Niedziela: o godz. 11 iprzedpoł. i o godz. 3‘30 po- 

poł. „Juik Kajlnś z djabłów zakpił".

Wesoły bucik
W pociągu Praga—dudaPeSzt.

— Przepraszam pana, co ma oznaczać ta wielka 
j e d y n k a  na pańskiej kamizelce?

— Wie pan, jadę do Budapesztu, a tam podobno 
każdy d r u g i  Człowiek jest podejrzany.

Młoda wdowa.
Pan, poszukujący pokoju, puka do drzwi. OtwieTa 

siara kobieta o pomarszczonej twarzy. „Czytałem w 
gazecie, że tu jest pokój do wynajęcia u młodej 
wdowy". — „Tak jest, to u mnie". — „Przecież pa­
lli jest starą kobietą1. — Tak ale młodą wdową, bo 
mąż mój umarł przed ośmiu uniami. ‘

A jeżeli nawet?
— Z Micią Garguiską chcesz się żenić? Pół Gry­

bowa miało z nią rom mseł
— A jeżeli nawet? — Jaki wielki jest C ały  Gry­

bów ?
mm

Z sali s a d o w e j.
0  NAMAWIANIE DO FAŁSZYWYCH ZEZNAŃ.

Józef Rozumek, gospodarz z Przewozu zasądzony 
zoftal przez sąd okręgowy karny w Krakowie na 
3 miesiące więzienia za to, iż w styczniu 1925 r. 
■namawiał Mateusza KardaSa, by zataił przed sądem, 
iż winnym zabójstwa popełnionego na gospodarzu 
Wyżdze jest syn jego Stanisław Rozumek. Wskutek 
odwołania o: tarzan ego, sprawę rozpatryw ił wczo­
raj trybunał apelacyjny. Stwierdzonym zostało, że 
Mateusz Kardas w krytycznym czasie byt wspułoL- 
winionym w sprawie o zabójstwo Wyigi, a nie 
świadkiem. Tiybunał apelacyjny wydał wyrok uwal­
niający J. Rozumka od winy i kary. Przewodniczył 
sso. Paltak, WotoWaLi Sso. Horsti i sso. Kraus, oskar 
żal prok. Michałowski bronił ad\». Dr Schwarzbart.

PRZESTROGA DLA KUTCÓWI
Dnia 9 stycznia br. zgłosił się przyzwoicie ubrany 

młodzieniec u jednego z krakowskich kupców, przed 
stawił się jako Mordka Rappuport, komiwojażer fir­
my Fotbard z Warszawy 1 zaofiarował temuż kup­
cowi do nabycia towary optyczne, przyczem nadmie­
nił, że firma Rotbard przedsiębiorstwo swoje likwi­
duje i wyjeżdża do Palestyny, a ze względu na to 
pragnie reszty towarów swoich po-być się za umiar 
kowaną cenę. Kupiec B. E. znał firmę Rotbai J 
z którą poprzednio ftał w Stosunkach, a gdy .nu 
Rappaport zaprezentował kartę firmową (wizytów­
kę) tejże firmy, nie miał żadnych wątpliwości, 
zwłaszcza, że Rappaoort okazał znajomość fachową 
Z dotyczącej branży, tudzież znajomość stosunków 
panujący h  we firmie Rotbard. Polegając na tem, 
nabył kupiec pewną ilość towarów. Nieba „em atoli 
okazało się, że Rappatporł okradł firmę „KeCord1 
w Warszawie i że sprzedane przezeń towary pocho- 
daiłv właśnie z tej kradzieży. W następstwie tego 
prokuratura oskarżyła pana B. E. o kupno rzeczy 
kradzionych i to z wiedzą, iż one pochodził, ze 
zbrodni (par. 185 i 186 a uk.) Oskarżony bronił się 
dobrą wiarą, (podkreślił, że Rappaport legitymował 
się kartą firmową Rotbarda że transakcji dokona­
no jawnie, wobec licznych świadków, że na zakupio­
ny towar wziął Ostemplowane pokwitowanie na fir-, 
mowym druku Rotbarda, oraz że wedle zwyczajów 
handlowych karta firmowa legitymuje doStat. cjn.e 
komiwojażera. Tłumaczen ie się oeki rzonego potwier 
diził wywiadowca PP. słuchany jako świadek Obroń 
ca adw. Dr S. Gołtlieb wprowadził dowód z pre­
zesa stowarzyszenia kupców na okoliczność, że we­
dle zwyczaju handlów ego legitymację Rappaporta 
należało uzna Ć za wystarczającą. Sąd dowodu tego 
nie dopuścił, a f.so. Stubcr zasądził oskarżonego za 
iprZekr. par. 427 (kupno rzeCZy podejrzanych) na 25 
zł, motywując wyrok tem, że należało od Rappapor­
ta zażądać Pełnomocnictwa. Obrońca zgłosił odwo­
łanie.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
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R uPtatTU A R  KDi »VRAKOWŚfeICi:
UCIECHA: Pat i Patachon, wMwM młynarczyw0y

*• i /
WANDA. „Cud wilkó»-“.
N0W0&CI: , Gdy się miłość kończy" i 

na urlopie".
REDUTA: ,Tajemnica klubu SaYoy" i „ZigOtro* 

kome-ndja. . /
PROMIEŃ: ..Dzwonnik z Notre Dame".
MUZEUM: „Pat i Patachon w ko.redjl G-cioikto* 

wej Narzeczona z Austrajli". y

„Wpadunek“ Tristana Bernarda
czyli —  jak zle być popularnyM„
Znany dramaturg patyski Tristan Beruaid jeSf 

może jednym z na ipopularniejszych ludzi w Paryżu* 
a popularność swoją zawdzięcza nietyle Swoim drarr 
matom, ile dowcipom i bon mots, klóre sypie jakbjjj 
z rogu obfitości. Ale ostatnim razem hauiebnitf 
wpadł dzięki swemu rozwiązłemu językuWl, OtA 
zgłasza się do niego reporter jakiegoś dziennika Ę 
pyta się go nie o filozof je, nie O poglądy poilityCzne l̂ 
tylko najzwyklej w świecie, jaka jest jegb tajulu« 
bieńsza potrawa. Tristan Bernard, nie namyślając, 
się długo, odpowiada: karpie gotowane w winie czen 
Wunem. Koznmie się, że na drugi dzień pizyuiosbi 
to gazeta, tak, że At out Parls” uowiedziar aię jakal 
jest najulubieus.za potrawa Tristana Bernarda. I V  
go sanu-go wieczora zapi-asza go znajoma darn i I  
częstuje go karpiami gotowaneml w crerwooem wie; 
nie. Na drugi dzień Zaprasza go inna, na trzeci 
dzień to samo i tak w krijg przez kilka tygodni poi 
dawają Tristanowi Bernardowi tylko karpie goto. 
wane w Czerwonem winie. Tak drogą więc , loszto- 
wną okazała się popularność, a kto wie, c«y Tri* 
stan Bernard w cichości duszy me żałuje ewej « k  
b. ij-mdbj popularności, k tdrąty  chętnie odstąpił ( 4 : 
inną jakąś potrawę, a nie za karpie gotowane w wi*

Z pi«tdy
Kraków, 6. 3. Dolar nieoficjalnio był Oziś niecc 

słabszy 7.77—7-73, w obrotach międzybankowych 
7.75—7.79. Bank Polski płacił nadal 7.58 za gotówkę 
a 7.61 za czeki.

C li I ■*» w a rn iw iM
C llU M  warszawska a dnia 9 te, m. (?4T|

u fa lH ttf:  B ełsja 2467 N elaaśja  3'ił 24; U a ż y a  ST *1 
Nawy Jerk V'53, Paryc 17'6S, P iagi. 7? - i, fiżwajcarja 
!4«5S, W iedeń 107 23. Włecky I H l

A k c j «  1 b a a k  M a ła e e la k i K ra k ś w  — — B a n k  P rz e -  
■ y s łe w y  L w ó w  C 13, B a n k  Z w , l p .  f a r .  P e in a S  4  •* ,-  
P « ie  C '4 t, Wild — ( e g l e l s k i  7 -ł# , f a r s  w  e r ;  trU l cn -  
w le re ie  * 50. Z e g l« k *  O **  «*eteke neM a t '4 2 ,  *  L  i S * .« ,  
Ue (  ’6, tk in iw lś w  t  ‘ •  k la r a c k e w ie e  1 T 3 , f e e i e k  # S 6  
7 .ie len i* w ak i Y7b, Z y ia e e w  SAO C k e S e r .„  4’—

T i p i t r y  p i ś l t n e n e i  peiyeeka kenweray,- 
aa 4SV2, twe p c i je t i i  kenwi .s y jn e  ie ń ,p e ^ ra a k a  ńe* 
lerewL w tek  «*•—, w metj ak  p i t y i d i  l a ł f

ewa 12*
(twM a u a u w a .

Peznań, dnia a b. w. (PAT) Zyto 1VT»—2Ó2S — 
Pszenica 36'. 0— 38 .0. —  Jęczmień f900--20*00..—  
Jęczmień wyborowy — . -  2/'75 - .  —  Owiee i0'0 i.— 21 00 
Mąka żytnia 70*0 fil'25 —32*2o. — Mąka SYtnia 06* 4 
3Ł'7e— . — Mąka pszenna eo«vp &7 »0—-eo .it — 
Otręby żytnie 1 • i9— 14'5t.— Otręby patenne 15‘7i—i6-7l

( t i o W o  z o ry c liak e
Zurych, 6. 3 PAT. Paryż I0.8O, Londyn 2524, 

Nowy Jo/k 5.19.5, Belgja 23.60, Włochy 20-85 lii .  
szpanja 73.25, He'and ja ‘208.25, Berlin 1.23 7, Wio. 
deń 73.22, Sztokholm 139.40, Oslo 110.87, Kopenha­
ga 134.35, Sofja 375, Praga 15.39, Wemzewa 65, Bu- 
dupeszt 0.72.8 Białogród 9.16.5, Ateny 7.40, Kon- 
stantynuipiA 2.70. Bukareszt 2.27.5, Ifełsinglora 13.05, 
Buenos Aires 209.50. Tendencja spokojne.

( M d i  lo o d y iik i
Londyn, 6. 3 PAT. Radjo. Nowy Jork 485 7/8, 

Hoilaudju 12.12, Francja 134.25, Belgja 103.95, Wio­
chy 12 1, Niemcy 20.40, Szwajcarja 25,24.5, H i t i ,  
nja 24.47, Dałija 18.75.5 Szwecja 18.12, Norwegjn 
22.82.5, Helsdngiors 192.75, Praga 163.93.

( I i i d i  p i r y lk i
Paryż, 6. 3 PAT, Radjo. Londyn 134:50, NoWyj 

Jork 27.69, Belgja 125.60, Hiszptuija 390, Włochy; 
111,25, Szwajcarja 532, Danja 719, Holandjt 1110 , 
N o r w e g i a  593 Szwecja 738, Rumunia 11,95, ' N - i e t n -  
cy 659. _______________________ ___________

Odponriądzi radakdl.
A . E ,  K R A K Ó W ; N ie  n a d a je  s ię .
M . W .:  „ W ia d o m o a c l  L i te r a c k ie " ,  W a r s z a w a  ul> 

B o d u e n a  1 m . 2 ;  „ G a z u U  L i t e r a c k a "  K r a k ó w , u l .  
Z y b tik ie w ic z a  10/14.

ESPERANTO: Leo Turno: Kompletny podrt.cCnLie 
do nauki Esperut^i. Do nabycia w ketęgm&anfih InB 
n ani ora: Leop, Dr'ber Kraków, Starowiślna 37. 1
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Wstępna Mim państw. fcióre p o M  locaineńsii
Lonay„, 5. 3 PAT. W swojem wCzorajszem prze­

mówieniu Chamberlain oświadczył, iż dziś rano od- 
ftie iz  • go ambasador niemiecki w Londynie i oznaj 
D ił mu, iż  rząd Rzeszy pragnie aby przed rozpoczę­
ciem właściwych narad Rady, odbyLo w Genewie 
rozmowy przedwstępne, w których wzięłyby udział 
cprócz przedstawicieli Niemiec i Wielkiej Brytanj, 
(EZ< (k tawCiele wszystkich tych państw które podpi- 
M.ły układ locarneński. Minister przyjął tę propo- 
CyCję ambasadora Niemeic z dużem zadowolenie n, 
sądząc również, że takie przed wstępie ro-.mowy 
(Wszystkich państw, które podpisały układ zawarty 
W atmosferze przyjaźni stworzy taką samą .liewąt- 
piawie atmosferę tak, że przedwstępna dyskusja na 
ńerelde Genewskim m a ' bezwzględnie żywotne zna­
czenie dla całej sprawy.
’ Londyn, 5. 3 PAT. Baldwin oświadczył że niema 
istotnie żadnej różnicy poglądów pomiędzy Cham­
berlainem a innymi członkami gabinetu.

Rezolucja a ag. uuji Ligi Nar.
(Telegram* własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 5 3 (L) Egzekutywa angielska Unji 
L ig i Narodów powzięła dziś rezolucje domaga 
jącą się, by na najbliższej sesji Ligi załatw>o 
no jedyną sprawę przyjęcia Niemiec, i by po­
minięto zupełnie sprawę powiększenia ilości 
miejsc stałych w Radzie Ligi.

lina iii nfza sit u kupm
Wiedeń, 5. 3 f*AT. N. Fr. Presse donosi z Berli­

na z kół rządowych, że rząd niemiecki nie przyj­
mie propozycji kompromisowej, polegającej na tem, 
Se natychmiast po przyjęciu do Rady Ligi Nar. 
Stada odbędzie natychmiast nowe posiedzenie i przy­
zna Polsce niestale miejsce w Radzie. Dla rządu nie 
mieckiego istnieje tylko jeden jedyny możliwy do 
przyjęcia kompromis a mianowicie, że Rada wybie­
rze komisję, która ma zbadać poszczególne pań­
stwa co do przyjęcia do Rady Ligi nar. i przedłożyć

następnie Radzie sprawozdanie we wrześniu.
Dalej donosi N. Fr. Presse, że po przyjęciu Nie­

miec do Rady Ligi nar. kanclerz Dr Lutlier wy­
głosi odpowiedź przywitalną w języku nifiniecsim.

iai isiiiw poi im
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 5. 3 (D) Oficjalny organ Mussoliniego „Po- 
polo di Roma“ zamieszcza dzisiaj znamienny arly 
kuł, atakujący w ostry sposób układy zawarte w . 
carno i ich późniejsze, naśladownictwa. Dziennik 
faszystowski twierdzi, że żadne z państw, które za­
warły umowy locarneńskie, nie ma zamiaru wpro­
wadzić ich w życie.

Wyjazd Benesza do Genewy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 5. 3 (D) Późnym wieczorem wyjechał 
stąd minister Benesz dio Genewy. Ponieważ obawia­
no się zpmachu policja podjęła wszelkie kroki ostro 
żności. Miejsce i czas odjazdu ministra trzymane 
były do ostatniej chwili w ścisłej tajemnicy. Do 
dworca kolejowego nie dopuszczono nikogo. Dzięki 
tym środkom wyjazd Benesza nie został zakłócony 
żadnym incydentem.

Premjer Skrzyński w Paryżu
Paryż, 5 3. PAT. Przybył tu prezes Rady mi 

nistrów Skrzyński powitany na dworcu przez 
ambasadora Chłapowskiego w otoczeniu am­
basady i przedstawicieli protokołu dyplomaty 
cznego.  —

Niemcy jni odjechali
(Telegram własny „Nowego Dziennika' )

Berlin, 5. 3 (T) Dziś wieczorem wyjechała do Ge­
newy delegacja niemiecka.

S łih ie  i f ł i i e u t  i t l u i ó  i t M e j  i  B i n i j i
(T elegram  w łasny  „Nowego D rioun ik*")

Bukareszt. 6. 3 ŹAT Na osialniem posiedzeniu 
parlamentu rumuńs! iego poseł rabin Cjrelsonn wy­
głosi! przemówienie, w któiem ostro napiętnował 
antyżydowską politykę rządu rumuńskiego. M. in. 
powiedział' llząu pono»l całkowicie winę za ostat­
nie ekscesy na uczelniach rumuńskich.

Mówca skreślił na podstawie licznych faktów smu­
tne położenie ludności żydowskiej w Rumuaji. Stu­
denci nacjonalistyczni w biały dzień napadają bez 
żadnych przeszkód na przechodniów żydowskich, bi­
jąc ich do utraty przytomności. Liczne sklepy i do- 
łby żydowskie zostały zdemolowane, dziesiątki sy- 

nagóg i cmentarzy uległo profanacji.

oPseł CyrelsoBn domagał się powołania specjal­
nej komisji śledczej dla zbadania okropnych gwał­
tów nacjonalistycznych stadentów.

i
Szykany medyków żydowskich

Bukareszt, G. 3 ŹAT. Parlament rumuński uchwa­
lił proejkt ustawy, na moCy której przyznaje Sena­
tom akademickim prawo wykluczenia z zakładów 
anatomicznych studentów Żydów, jeśli nic dostar­
czą przepisanej ilości trupów żydowskich do klinik 
uniwersyteckich.

  ’ ' % ś ;.. tfp*1< &’ •'

Hi! tili Dtniń i ifulłilnii wii Buktn Imti
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6 3. (Łn) W  kołach zbliżonych 
clc tnin. skaibu zaprzeczają informacjom, p j- 
dnnym przez niektóre pisma stołeczne, jako­
by z Bank er j Trustem zostały nawiązane ro­
kowania celem przt dłużenia terminu opcji w 
sprawie dzieiżawy wzgl zastawu monopoli!
tytoniowego. -------------

Równocześnie zwracają uwagę na wiado­
mości podane przez niemiecką Tei. Union, l.tó

ra rozesłała do prasy wiadomości pochodzące 
rzekomo z dobrze poinformowanych źródeł, 
jakoby zabiegi rządu polskiego o uzyskanie 
pozyczki amerykańskiej wzgl- angielskiej by­
ły bez rezultatu Wiadomości te nie odpowia­
dają prawdzie a mają na celu poderwanie kre 
dytu dla Pol.,ki w momencie obraa obecnej 
sesji Ligi nai odów. —

Po katastrofalnym wybucha w Pradze
(Telegram .własny „Nowego D u  i u >.Lb  *jj

Prnaa. G. 3. (D) W związku z katastrofalnym wy­
buchem, jaki miał wczoraj miejsce w stolicy, are­
sztowano trzech oficerów. Doszło dziś również do 
starcia między posłem komunistycznym Harrym, 
który zaatakował tninst.a wojny Gajdę, krzycząc 
doń: To ten wasz przeklęty militaryzm jest wiaien 
Wszystkiemu?

S J c o d ę  o b l i c z o n ą  a a  3 ; '  m i i j o n a  k .  c z .  z a p ł a c i

rząd. Wszystkie koszary jamę dotąd mieś :czą się 
w mieście zostaną przeniesione na peryfe je miasta.

Pewne towarzystwo filmowe, które zamierzało 
sfilmować obraz zniszczenia na miejscu katastrofy, 
zostało pociągnięte dio odpowiedzialności z powodu 
zbrodni zdrady stanu i wyszydzanie nieszczęścia. 
Folm został skonfiskowany.

Przed sezonem  
pełni sprzedajemy:

y t f  i  \  Ptee w M  U 75 
V  I ? ś ,, ramę i tewtiiitii

. . . 6S 
Płaszcze z molneco

o m  as

Suknie, bluzki, kasaki 
w w ie lk im  w y b o r z e  

Już nadeszły

DOM  M O DELI
Aa Bonheur des Dames
WILHELM 1I0GLER, Kraków, floriańska 18. -  Tei. 3487.

Napad hakatyslów gdańskich 
na polskich urzędników

Gdańsk. 5 3. FAT. Wczorajsza Baiuscłs- 
Presse" donsi o brutalnym napadize hakaty 
stów gdańskich na 2 urzędników komisarjalu 
gener. Rzeczypospolitej polskiej. Urzędnicy, ci 
jechali w wiekszem towarzystwie j. aąftem  
z Gdańska do Polski. Jaaący tymsamym w-go 
nem trzej Niemcy oburzeni dźw 'ękiem mowy 
polskiej obrzucili Polaków wyzwiskami i ołieL 
gami Interweniująca na żądanie Polaków po 
licja stwierdziła, że napstrukami byli studen­
ci politechniki. „.Baitise Presse" pukresia, be 
prowokacja ta pociągnie za sobą zwykłe W 
tych wypadkach następstwa. s z u j  J f l

Zwrot na giełdzie nowojorskaej
(Telegram własny „Nowego Dziennika"} i

Nowy Jork, 5 3. (D) W sytuacji giełdowej 
zaszła dz*ś gruntowna zmiana. W  przeciwień­
stw ie do dwóch ostatnich dni, w których za­
znaczyła się niebywała zniżka wszystkich 
papierów, nastąpiła dzisiaj zwyżka, dochodzą 
ca niekiedy do 40 procent wartości papieróSE. 
Obroty były baidzo znaczne. 4

Zloty « •  W itdRlu
(Telefonem od naszego korespondenta}

Wiedeń, 6. 3 (D). Zloty był dziś nieco Jw—sjwf;. 
W stosunku do doWd. notowano 7 66,

MriilitiiiadiaiKiHhiiiiłi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6. 3 (Ln). W tutejszych kolacł) lekar­
skich Żywo omawiany jest wypadek, jaki miał miej­
sce z żoną Dra Krzemińskiego. P. K. od dłnzszngó 
czasu ziapadała na zdrowiu, skarżyła się aa bole we­
wnętrzne i za poradą lekarzy zdecydowała się pod­
dać operacji.- Lekarz, przystępując do operacji stwitf 
dził, że m i do czynienia ze szjbko postępującym 
procesem gangreny W poszukiwaniu Za iródliin 
infekcji lekarz natrafił na tkwiące w organiźutie 
choi.j nożyczki U; <;rgic*nc. M;mo wszelkich zabie­
gów pani K. umaiła.

Ukazało się, że nożyczki te pozostały w Ciele atnar 
ejj wskutek roztargnienia ckl/urga, który przed 1 1  
lalv dokonał zabiegu operacyjnego na pani K. w Ki­
jowie. W ciągu 11 lat pani K. nie miała żadnych do- 
legliwuśoi. Wedle twierdzenia lekarzy zakażenie na- 
stąpiło wskutek tego, że nożyczki uległy Zardzewie­
niu,

lishiHti bilu? J lb j 11, ffi
Wildeń, G. 3 (D) Dziś zostały ogloszOuie dalie 

w sprawie handlu zagranicznego Austrji *  r. 1525. 
I odczas gdy w r. 15124 bilans handlowy był wysoce 
bierny i wynosił ponad 1 m iljard koron złotych, to 
w r. 192ó bilans handlowy popfraWił się tak że ue- 
ficyl wynosił tylko (150 miljouów złotych koron. Po­
gorszenie w bil Susie nastąpiło zwłaszcza w < U in im  
kwaetale t .  u. z powodu zakazu im portu do Poi W  
co dotknęło 42c ujlnie bian e  aa.órn^, i 
ryj-ną.
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DrcH liona
g a rd e ro b ę  m ę sk ą , u ży ­
w an ą . — Z aw iadom ien ie  

p o cz tó w k ą  la b  u s tn ie . S ohm aue, 
K raków , S zeroka 22 .

7 (fl! sp rz e d a m  p ie rw a z o n ę -  
L jfl! dny  aklep  m a n u fa k tu ­

ro w y  z tow arem , w  m iećcie  p o ­
w iał o w am  G órn ag o śląsk a  k  do 
m eto  saiefizkalnym  lub  bez. Zglo- 
azen ia  po w ażny  «b re flek tau tó w : 
S ta n is ła w  W ilczyńsk i, Z akopa- 
p s , K rupów k i 51

dochodzące j do  dzieoi z 
B iyoiem , p oszuku je . E e- 

ąhoB, R ajska  H

Mat7VRU do Bz>’cia ^Pnił «°-
RludtjilJF tów ką. Z aw iadom ian ia  
u a tu e  lu b  p isem ne K riaoher, P lan  
N ow y (Ż ydow ski i 9,

u{» n a  o rd y n ac ję  % po- 
llj If kojl a jnoblam J lub  

^baz % oaobnom  w ojćaiem , ew en t. 
»  p rzed p o k o ju . Z g ło szen ia  pod 
.D la  lekarza*  do  B iu ra  ogfoszod 
ifitattera, Rynek- 8

P0l«03
Barta u s e m b e r g
biuro pośrednictwa pracy
I M i .  ni. 3-soJaja L l t

lisie) on 1665.

Ó Ś tR Z W A N ,
U u  długi, lartągnięte 
i  nadal zaciągano prze* 
ffięła mego Henryk* rei 
Chalma, nie udp< «< dam 

i  pła-.ló nie będę. 
M o m m  e t e ln h o f o w a  

Biczyc niemieckie.

od największych (1,500.000 kal) do najmniejszych, dla rzeźni 
miejskich, browarów, fabryk czekolady, drożdży, mydła 
i t. d., rzeźników, hoteli, restauracji, mleczarń , szpitali, 

pensjonatów i t. d. — i

m a  H O T ?  O H  J U T
Brak mechanizmów. Praca bez wszelkiego nadzoru. Żadnego 

dopełniania kwasów. Długoletnia gwarancja.
B udije  jako specjalność, na bardzo dogodnych w arun­

kach kredytowych

Sp. Ahc. „ATLAS", fabryka ra. Masa. 
M aw iciele: „ M U f ł D U S "  Sp. z c. p., K r a k ó w

111. Gl eózka 43. — te l .  212.
Kusztorysy, katalogi, wizyty inżynierów bezpłatnie.

Krak. Szkoła Szcferska
r la  amatorów i zawodowych
Lud w ik a  H u b ick ie g o

otwiera nowy kurs
w dniu 1 kwietnia 1S26.

Specjalna sala wykładowa, modele warsztaty, różne typy 
samochodów do nauki jazdy.

Zarząd: Kraków, ul. Pilarska L. 4. —  Telefon 3476.

Zakipaie
Wil’ Świt, Zamuli Ideo. 8 
polaca pokoje fałonec^jie 
z całodziennem utrzyma 

■iem V Zt. 
K uch n ia  w y k w in tn a .

Z pow odu wyjazdu
edsLmię u  Dębnikach (2 minuty od mostu) pokój 
Z kuchnią, weranda murowana wraz z kompletnem 
unąuzen jm jakoto: Jadalnia, sypialnia i kuchnia 
(prawie nowe) na bardzo korzystnych warunkach. 
Zgłoaz. pod .810* do Administracji N. Dziennika

Reklama
dźwignia handlu!

TO W AR Y PERFUMERYJNE
oraz wszelkie przybory fryzjerskie 

poleca po cenach k« nfcuroncyjnych

C. Wettstein, iralfiw, hliia 4.

ŚLIWOWICE
PASCHALNA

wg. obok wyszczegól. certyfikatu, wyso­
koprocentową (70—80 proc.) w beczkach, 
jakoteż w butelkach, różnych wielkości 

poleca z gorzelni:
SALOMON MANDELBAUM
K ra k ó w -P o d p ó rz o , Jo zw fM sk a  4 ,  T a L U I l

Węgiel! Górnośląski węgiel!
n a d z w y c z a j n e j  ja k o ś c i  z  w ł a s n y c h  k o p a lr i  
n a b y ć  m a i n a  j e d y n ie  k o r z y s t a l i  w e  l n i e

„SILCARBO"
Zjednocz. K o paln ie  G óm ośl.

S k ła d y  u l.  P aw ia  i u ż z a  b ra m ą  k o le j.  T el. 1 3 9 0 . u ™ . :  u l .  f t i e t l i l W .

Węgiel! Górnośląski węgiel!

OBCASY
cclluloldowo zagrań.

KLAMRY
celluloidowe fantazyjne 

oraz wszelkie przybory do obuwia

LEON WŁOCH
Warszawa, Zielna 52. Tkl. 31-78.

p i e r w s z a  m m O f w  n e

f i l  K0PYISEK3D
U li PME i FAGRrHfl KEIL

S SZAJA SlLBfcRPFENNF |
•  (dawniej Berkelkawnier i Sk«) •
• W TARNOWIE |
o poleca kopyta szew skie wedle nc 3
•  nowszych modeli — dalej nela< $

drzewną najprzedniejszej jakości, 
suchą i wolną od prochu, jakotei
i skrzynie wszelkiego rodzaju.

Telegramy: Kopyciarma, Tarnów. 
Telefon Nr. 117.

n*i
' j a  w m  ’ - p  x m  ’ i » n a  r f f e w n  n e t  t o  J w i p w t o n  
aenhri pnaato zrwipca pto noto n-o
rt&iii 1*2*7 rmui fioBn ,p’J-»$ni)-}ptffivo w  jfiniw  
-y abm miDtdi -vr nn:rfc noc oz**- tosn pw s 
niE -ji nrbrma rpirtDn bv nere1? nas -r* n*» ir.n 
:m udo mn»T p w  pnnan p pbriDn oj t-w  

•picpc m r  r'V ’ba t',p y  neen 
.p-cS i-icn nats tnna sptnp p*rt irnjn "H-fn

r i r r  W D y .T it: am ana "-oru ę e r
t k & m v r  . ty t jR  n r o

n y n w  *"2 :d\i m nw  10na w e
D tT U  p ~ 0 *  0 ’JB to

Ubtki Mhnui

WfiM s« * > ta a u k u łU 7

MOKKA-Podwójnie oszczędza
grosza i zdrowia k to  pall jedyne w smaku i jakości

z w łó k ie n  liści kawowych ”
tóiłs tutki tiireckle

z watą zdrowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów, 
bloków rysunkowych, ksiąg handlowych 1 t  d.

AL TESSE-WISŁA, S. A.. Kraków.

Matm

▼ jit)  ymw.1. h i u . u m ;

L fiedaktoc nuczekry Dr, 5Y, Berke^nuner, — Red, udpow. Zygfryd Mckis. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %


